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A/a/i/ Janek zapytany
Co też wie on o Krakowie 
Bez najmniejszej wątpliwości
0  ttm mieście tak wam powie

Ta —  stolica Polski druga 
Co kraj cały krzepi duchem 
Skrępowana jest paskami 
Opasana jest łańcuchem.

A  jeżeli już koniecznie 
Ttza wyrażać się dobitnie —  

To tam handel łańcuszkowy
1 paskarski Drzcnrjsl wwilniel

JtyEKl^OT.Crftfili\C c S S P S K W W i f t  B M W - •

Prowizoryczna granica wschodniej Polski 
już zaakceptowana.

Warszawa (Tel.) Z P a r n a  nadeszły m form a- 
cye, które pozw ala ją  zoryentować się, jak  w y ­
gląda prow izoryczna granica, wschodnia Polski, 
akceptowana ju ż przez radę pięciu. G ranica ta 
obejmuje jak  się okazuje, na Suwaiszozyżnio 
cały powiat suwalski, dalej z w yją tk iem  małe­
go kąta północno-zachodniego cały powiał au­
gustowski i większą część powinta eejacńskie- 
{jo wfraz z Sajnami. W  Grodziońskiem obejmu­
je powiaty Eolr.ólsiś, M a s t t c k l  i t ’elski, po. 
czem idzie aż do Soku, dalej Bugiem  w  górę 
rzek i aż do dawnej pranicj; austry noko-resyj- 
skiej i tą granicą aż do Duistru. Keto Erześcia 
L itew sk iego granica ta wygina slą aa  naszą ko­
rzyść. L in ia  ta nie jest jeszcze w łaściw ie gra ­
n icą w  ścislcm  tego słowa, znjiczeniu, albowiem  
nleprresądza ona woale losu W ilna, Grodna i 
Mińska.

Warszawa (Tclef.) Z Paryża sygnalizują, fe
jednocześnie ze sprawą Galicyi wschodniej 
w p łynęła  na porządek dzienny także sprawa 
granic wschodnich Polski. Stanowisko enten. 
ty, a szczególnie Aaglli, wykazało, i© można 
liczyć na zgodę mocarstw zachodnich na połą­
czenie tak zwanych kresów wschodnich z Pol­
ską na podstawić federacyjnej. Wobec tego, że 
Rom an Dmowski tego stanowiska nie podziela, 
musiał udać się do Londynu prezydent mini- 

j strów  Paderew sk i celem wdrożenia rokowań w  
tej sprawie. Dyplom aci polscy w Paryżu są jak- 
najlepszej m yśli i sądzą, że zarówno kwostya 
G a licy! jak  i kwestya wschodnich granic będzie 
załatwiona pomyślnie. Przekonanie swoje opie­
rają  nic tylko na opinii panującej w  radzie pię­
ciu, ale i na wieściach z Londynu, otrzymanych 
stamtąd po przyjaździe Paderewskiego.

Paryż przystępuje do zabezpieczenia 
wykonania zobowiązań Niemiec wobec Polski

P aryż (P A T ). N a jw yższa  rada. międzysojusn- ryów, przyznanych Polsce, o. mianowania mie­
rnicza zebrała się w  poniedziałek, pod przewod­
nictwem  p. Pichona, Rada poleciła  ltom isyl dla 
spraw polskich, której przewodniczy p. Juliusz 
Catmbou, przestudyowarde zarządzeń, celem za­
bezpieczenia wykonania artykułów od 100 do 
104 traktatu pokojawogo z Niem cam i. A rtyk u ły  
te, jak wiadom o, traktują o cw akuacyi taryto-

szanej komisy! z trzech członków, której poru- 
czono ustalenie na miejscu granic między Niem  
cami a Polską, o wypracowaniu konstytucyi 
wolnego miasta Gdańska i o specyainym zarzą­
dzie, ustanowionym celem zabezpieczenia dla 
Polaki kontroli i  administracji portu Gdańskie­
go 1 rzeki W isły.

WBEmtBKS^assEUBBmssBmnmaaagEsim m m m m ism ts^ m m m a im m i t

Zatopienie bolszewickiego statku 
opancerzonego przez siasze wojska.

W arszawa (P A T ). Kom unikat sztabu general­
nego wojsk polskich z 14 b. m.: 

fron t 15(cwsko-białcruski: A *c lii przeciw nika 
t*.a pcjjy ln lu  od polccka, w  ro jen ie m iastoczŁa 

odparto z w ie lk iem i jtg o  stratam i. Na i 
odcinku Polesk im  celnym  ogniem  aaszoj axiy- f

leryi został zniszczony opancerzony statek bol­
szewicki. Zalega statku uratowała się ucieczką
w pław  przez rzeką Prypcć. Na reszcie frontu
sytuacja, bez zm iany.

Front w ołyński: Spokój.

l i l i i
w odrodzonej Polsce.

Kraków, 15 października.
(Tt.) Jak straszną byia dla Po lsk i niewola, w i­

dzim y w’ całej pełni dopiero dziś, gdy nyewieia 
ta należy już do przeszłości.

Brak niepodległości politycznej i rozdarcie na 
trzy  zabory w ykoszlaw iły  n iety lko  zewnętrznie 
m s z  organizm , n ietylko tam owały możność 
rozw oju  i para liżow ały energie twórcze, a le 
w prow adziły  w  atm osferę psychiczną narodu 
bakcyle ciężkiej choroby, stwarzając anorm alny 
zupełnie stosunek duszy polskiej dla państwa I  
jego  funkcyi.

Przez sto lat przyzwyczajaliśmy się do tego, te 
na ziemiach polskich niema polskiego państwa; 
paserzy to wały na niej państwa zaborczo, wobec 
których ncgacya była najwyższą cnotą. Organy 
rządowe były ludności obco i w:r>ygi,e, nie 
liczyły się z potrzebami społeczeństwa; bierny 
opór względem ich zarządzeń dawał tytuł do 
narodowe] zasługi.

Im mniej wolności zażywał jtaidy z dawnych 
zaborów, tern bardziej uwydatniał się w  ning 
ów negatywny stosunek do państwa.

W  sytuacyi obecnej, gay nastąpił zupełny, a 
tak szczęśliwy przewrót stosunków, duch nega- 
cyj wobec państwa ł opoi U wobec władzy — . 
żyje w  Polsce dalej. Jeno, żo dziś to, co dawniej 
było narodową cnotą, staje się narodową zbro­
dnią, przekleństwom ciążącem na rozwoju od­
rodzonej Rzeczypospolitej.

B ieg  w ypadków  przrwartośctofwał w szelk ie ze­
wnętrzu o-polityczne w artości; stało się to z bar­
dzo m ałym  n iestety naszym udziałem . M oże 
ty lko  sam fakt, żeśm y przetrw ali niewolę, żeś­
m y nie dali się wpleść psychicznie w  cibce struk­
tu ry państwowe stanowa zasługę Po lsk i w dzie­
le zm artwych powstania.

Wolność zdobył dla nas oscy mlecz, utrzymań 
możemy Ją tylko samil

Jest to prawie paradoksalne, lecz niemniej 
prawdziwe: musimy dopiero przystosować sią 
do nowych warunków, musimy na przewarto­
ściowanie zewnętrznych wartości politycznych 
odpowiedzieć dopiero pracą nad przewartościo­
waniem naszego stosunku do państwa..

Świadomość, że ży jem y własnem, niepodfe— 
głem  życiem  nie jest jeszcze w szerokich ma­
sach dość pełną. Okazuje się to na każdym  nie­
mal kroku. W ładze państwo,vo wydają polece­
nie, ludność go nie spełnia, rozpisuje się poda­
tek ,ludność nie płaci.

Obraz n in iejszy wypukła się w  znaczniej­
szym  stopniu w  Królestw ie, gdzie poczucie w ro­
g iego  charakteru państwa było wyraźn iejsze, 
n iż n. p. w G alicyL

W beoc tych zjaw isk  trzeba użyć podwójnej 
m etody: przedewszytskism trzeba pogłębić świa­
domość, że państwo i jego organy są teraz uto 
czcmś narzuconcm, obcem, lecz żo są instytucya* 
mi, z któreiai jesteśmy organicznie związani. 
Państwo istn ieje dla nas, a utrzym ać je może­
m y tylko m y sami. N ie  wełno już poięc a naro­
du odseparowywać w Polsce od pojęcła pań­
stwa, one bow iem  pokryw ają  się wzajem nie. 
Opór wobec władz, jest oporem wcbec idot pań­
stwa, a tein samem idei narodu. W in n y prze­
kroczenia w  tym  względzie, jest zbrodniarzem, 
k tóry ścęgnąć musi na siebie potępienie i karę.

Pow iadam y: potępienie i karę. W  tem  ostat- 
niem siow ie m ieści się znowu głęboka symbo­
lika nowych stosunków. Naród n iewolny mógł 
tylko potępiać, państwo mc<że i musi w innych 
względem  siebie karać.

Praw o i obowiązek karania za zbrodnię me- 
spelniania powinności obywatelskich określa 
zarazem drugą metodę leczenia wad współcze­
snej psychiki polskiej. Cto w każdym  poszcze­
gólnym  wypadku zaniedbania obowiązków, na­
leży wystąpić z bezwzględnym i środkam i repre-



Str. Ł «e? ir itec  ś » A « d w 'S K i Num er 289

Byjnynłl. Pobłażliwość Jest SECTzeutiem aaarcbił 
z góry, ctadiiłassFsm rR*ze.aI rózraia tfraartccłMyj- 
ae.m, jak bitray opór obywateli.

W zm ocnien ie egzekutywy rzędow ej jest tedy 
■bajbardziej polą.oem zagadnieniem  dnia. Ono 
Jedynie m z ie  wzm oenić ideę. p »ństw *w ą  i aape- 
w n ić Polsce norm alny byt.

Rzecz inna, że w®Bfc©<®3®B?e egzekutyw y 
w teiły  tyHs* y«rtęs«t®w*4 hę-fiaf* w  tem pie n e le fy  
tern, Jełea a a z z ę d s c a d a  w ł a d z  f c ę - d ą  mądre, ra- 
* n a n 9 i  c a l o w e .  J e d n e m  s ł o w e m :  vzą(L K a s z

b i « M  u  z a l e ć  r z ^ t S a ł ć  i  k a d a i  6 s a w  t a f c i e .  T a k  s i ę  

j n iestety nie dsiojc; Esa*Ła>ya i  ta  je*t uatzamknę. 
Oby z n ią nie z w l e k a n o

G r o ź b a  s l r a lk u  k o l a l o w a g o .
©gólw wlec koleiny w-Krakowi

Kraków , 15 października.
Celem zakończenia skcyi wszczętej na Kon­

fe ren c ji w  Przem yślu  dnia 19 w rześn ia br. w 
kierunku polepszenia bytu pracowników kole­
jow ych  M ałopolski i  Śląska- rdbył się dnia 12 pa- 
łdzierniki& h. .r. ogólny w iec przedstaw icieli pra­
cow ników  kolej, całej MułopoloKi i Śląska, na 
którym  by li również obecni delegaci Lwowa, 
Stanisławowa, Sambora, Zazięb ia  Dąbrow- 
Jkiegr.. oprą* W arszawy.

Przewodniczył w iecow i p. GryloursM St, se­
kretarzom był zaś p. Nodzeński. Z  powodu 
•wielkiej ilości uczestników  a szczupłości loka­
lu , wiec przeniesiono na plac M atejki, obok 
pom nika Grunwaldzkiego. Po  zagajeniu  przez 
dra, Wodeckiego, zabrał głos z ram ien ia  zarzą­
du głównego w  W arszaw ie koi. Kury łowicz, 
k tó ry  w jędrnych słowach przedstawił treści­
w ie  zabiegi zatrządu gł. w  m yśl dyrektyw  kon­
fe re n c ji w  Pnsennyślu. Z przem ówienia tego je­
dnak nie można było w yciągnąć jakichś jasaych 
•św iadczeń rzędu, tak, iż  w yw oła ło  to nawet 
dość silny ferm ent na wiecu, — oraz ostre in- 
terpeiacyc pod adresem rzędu, a nawet obu­
rzenie, które dopiero po przem ówieniu  1 w y ja ­
śnieniach przewodniczącego w iecu, zdołało się 
Uspokoić.

Dyskusyę, w  której zab iera li głos p. Pa  ck m  
Smiondem krakowskiego okręgu, Herbst, (Htew- 
bm j i R yglan  im ien iem  okręgu lwowskiego, zaś

Szalaśny im ien iem  okręgu stanisławowskiego, 
oraz Baldes im ieniem  Zagłęb ia Dąbrowskiego—  
była nadzwyczaj ożyw iona, czasam i naw >t na­
m iętna i odczuwało się tondencyę natychm ia­
stowego zakończania całej akcy i przez -'decy­
dowanie strajku. W obec silnego -kow a­
nia, oraz podniecenia jakot&ż podnoszenia przez 
poszczególnych m ówców  faktów  n ieuwzględnia­
n ia  życzeń kolejarzy tak przez Rząd, jasc-też 
Sejm, m iało prezydyum  bardzo trudne zadanie, 
ażeby nadać w iecow i charakter jednolity , o pew 
nej, stałej podstawie.

W iec  w ysiał tek do rzędu " r W arszaw ie przez 
wybraną ad hoc de legac ję  ta pośrednictwem 
prezesa dyrckcyl kolejowej —  depeszę w - z  re- 
zolucyę, zn.ś bezpośrednio do Sejmu, w  których 
pow oływ ał się na m em oryał przem yski z w rze­
śnia b.r. zaznaczając siln ie dalsze przy nim ob­
stawanie.

Równocześnie zw róciło  się p-rezydyum wiecu 
do poszczególnych członków7, aby po przyj eździe 
do domu działano uspakajająco i by nie wszczy­
nano żadnej akeyi na własną rękę, lecz czekano 
na ostateczną decyzyę kon feren cji przewodni­
czących Kół Zw iązku z całej Polski, tftórą zw o­
łano do W arszaw y na dzień 18 bm., a która ma 
powziąć uchwały co do akcyi na wypadek nie­
uwzględnien ia żądań ko le jarzy prrez polski 
Rząd i polski Sejm,

JakMasarykurządzaCzechom raklamy# państwach
Kraków , 15 października.

1 (?) Jak donosi paryski w  Pradze od­
była się dola. 28 września uroczystość narodo­
wa, połączona z ćw iczen iam i wojsk czeskich i 
©ddzŃałów sokolich, a obliczona na efekt, jak i 
przebieg je j wywrze w  Paryżu .

W  dn iu uroczystości prezydent Masaryk za­
prosił do siebie na śniadanie korespondenta 
„M&timar4, p. J. Sauerweina, następnie zaś po- • 
wiózł go samochodem na m iejsce uroczystości. I 

Korespondent widział więc, jak oto oddziały i 
czeskie, wyrusaając na wojnę, składały przy- j 
elęgę, że nie podniosą broni za Habsburgami, J

a przeciw  „brac iom " rosyjskim . A  potem zain- 
scenizuwano bitwę. O-to ze wzgórz, sąsiadują­
cych z placem zbornym, spuszczają się R o s ja ­
nie, z odległości z as 2 k ilom etrów  zb liża ją  się 
w  szalonym  galop ie szwadrony kozackie. Grają 
karabiny maszynowe i ręczne, grzm ią działa, 
ilu z ja  b itw y zupełna... Naraz z doliny, gdzie 
zgrom adzeni by li Rosyanie, rozlega się hymn 
czeska. W tedy żołnierze, ubrani w  mundury au- 
stryackie, rzucają się naprzód ku Rosjanom . 
Przeciw n icy padają sobie w  objęcia i „b itw a " 
kończy się ogólnem  zbrataniem.

Teraz w ystępują leg ion iści czescy, ubrani w

mundury francuskie, z m uzyką na. czole. Przed 
zbitą gromadą, stoi generał francuski w towa­
rzystw ie dwóch niew iast, ubranych kostyu- 
m y A lza c - i i Lotaryngl. Generał wręcza leg io ­
nistom  sztandar i w zyw a ich do heroicznego 
spełnienia obowiązku.

Nagłe prezydent Ma.3a.ryk w sta je i  obnaża gło­
wę... Rozlega się. Marsylianka...

W  teatralnem  tein w idow isku  m iała  «vę ob ja­
w ić, według słów Maaaryka, „dusza" czeskiego 
narodu.

W ioząc a powrotem  samochodem k< respou- 
den ia ;,M alina", p. Sauerweina, prezydent Mar 
sarjrk nie zaniedbał przypom nieć mu o jego or 
bo •wiązkach r  e.k! o m o w o - d zi e n.ni kar sfk ich.

Opowiedz pan, —  rzek ł doń Mnsaryk, —* 
czytelnukom „Ma.tina", coś pan w idział, ażeby 
tam wicdziair.o, jak m y kocham y Francyę...

No... i  Francya może uwierzy?...

M i  B m r n m m ' a  '
Na zawodach sportowych w Antwer­
pii wystąpią także drużyny polski®.

Kraków, 9 października.
Jak w iadom o, dotąd na terenach m iędzy nar 

rodowych zawodów  we wszystkich praw ie dzie­
dzinach Polska, n iezależnego bytu państwowe­
go pozbawiona, nie m iewała zw ykło  m g o  w ła ­
snego, o fic ja ln ego  i  Samodzielnego przedstawi* 
cfelstura: figu row a liśm y za granicą jako N iem ­
cy (1), R osjan ie lub „A u stryacy", n ieraz w  dzie­
dzinie sztuki czy nauki, przemysłu czy handlu, 
um iejętności czy rękodzieła.

Ta.k było i  w  dziedzin ie sportu — d a  było nas 
dgd-de i nigdy pic-n^o na międzynarodowych 
ta rd e jo c n  jako Po laków  i bodaj o jednym  atle- 
cie-siłaczu Cyganiewiczu, nie jako  o zawodow­
cu, ale amatorze, Europa i A m eryka  na pół w ie­
działy, że to nie Roeyanin, nie Austryak, lecz 
jak iś tam Polak, zresztą członek jednego z „ t r i­
bus de Russie".

Obecnie odzyskanie n iepodległego bytu poli­
tycznego pozwala nam i  w  dziedzin ie sportu 
występować samodzielnuie i  o fic ja ln ie  jako P o ­
lakom. Jedną z p ierwszych po temu o k a z ji bę­
dą przypadające na rok przyszły wielki© m ię­
dzynarodowo zawody sportowa i  atletyczne, ° -  
UmplJaMmi zwane, które orFayilą się w  A n tw er­
pii.

Udział Po lsk i w  tych igrzyskach jest już po­
stanowiony defin ityw nie. Odnośne, decydująco 
czynniki w  rządzie rozum ieją, że jest tc dla nas 
kweatyą ważną, nawet dla naszego p re »tige ‘u 
m iędzynarodowego: wszędzie bowiem  tam,
gdzie narody Europy i  świstta występują ze so­
bą o współzawodnictwo na jak iem kolw ick  po-

Z  1 M .A 1 R I r < i W tiZ IC C U A ł.G O .

DWAJ ZŁODZIEJE.
Wodewil tu 3  akiach Wl. L. Anczyca. —  Muzyka 

K. Hofmana.
P iiypoann ia ły  mam się szare dobre czasy K ra ­

kow a i teatru, k iedy to w „starej budzie" przy- 
.p lacu  Szczepańskim za d y rek c ji G liksona szli 
„D w a j złodzie je" na popołudniowych przedsta­
w ieniach, a ..estudiantina" krakow ska tłocząca 
*ię  na „sto jącym  parterze" (b ilet po 30 centów) 
kupała z zachwytu i wrzeszczała w yw ołu jąc w  
antrakcie swoich ulubieńców:

.—  Solsk il.„ Stępowskil... brawo!.- 
Solski? — zapyta zdziw iony czyteln ik młode- 

ige pokolenia... Tak jest! Solski gra ł Roberta, 
UJertrondcan był nieboszczyk Stępowski. W ój- 
fe k k i był dozorcą w ięzień , a jego  żona, wyborna 
(obok Ziem b Ińsk Lej) w odew ilis tka  robiła  „M i­
chałka". R ózia  oberżystka była słynna swego 
MKisu a urody pomna Koźmin, a Jaąuescm stary, 

y o c o c iiły  Jej de.
Dawne, dobre czasy!... Na werandzie cukier­

n i  Schmidta augurow ie prasy forsowali w yrok i 
•  talentach aktorów i a u to iw .  B yły  to czasy, kie 
JLy Kazimierz Tetm ajer był jeszcze dziennika­
rzem , nieb. Józef Lewiński „w nuczek " (K raszew ­
sk iego ) siła początkującą, W ładysław  Prokesz 
^m łodym  obiecującym  talentem ", a „kapitan." 
Kliszeweki ojcował m łodzieży „w  pracy".

B y ły  to czasy w ie lk iego  repertoaru: Teodora, 
Fedora. Adrianno. Locouvrcur, Nasi najseidecz- 
p ie js i — były to zarazem  czasy Skalm icrzanek. 
Tw ardow sk iego, Podróży po W arszaw ie i  
^Dwóch złodziei".

P o  tj'lu, tylu  latach u jrzeliśm y zrnowu ten 
ita r y  dziwaczny, ale m iły  w odew il i znowu od- 
fcd y  w  nas wspom nienia starego Krakowa, sta-

Cj „bu dy" i starych, p® więktJiej caęści aa w «t 
•  ariąaych już ludai.

„D w aj złodzieje", w odew il Anczyca, muzyka 
Hofm ana. Ściśle biorąc nie m,a w  tem ani A n ­
czyca ani łio fim ana. Jcot to legenda o dwóch 
rzezim icozkach, legenda, która ebiegła wszyst­
kie sceny europejskie, aś wreszcie w W iedn iu  
w cie liła  się w ba lock . Tv.órca chłopskiego dra­
matu, n ieśm iertelny A-nciyc połsziął w chw ili 
dobrego humoru myśl przystosowania „D wocii 
z łod Ł c i" dla scenj krakowskiej. Hoffman; Ka­
reł (autor muzyki do „Kościuszki pod R acław i­
cami) traktu jąc to rów ież jako wybryk num eru 
autorskiego skom pilował do tego muzykę. Jest 
tam Trav.ata  i Łucya i Fra D iaycllo  i w z ystko 
co wówczas było ładne i modne.

Gdyby Hoffm an żył teraz napisałby z pewno­
ścią do „Z łodz.c i" rnuiyke z Księżniczki czar­
dasza", albo „R óży Stambułu".

Ale bicrzuty rzecz tak jak jest.
„D w aj złodzie je"-byli wystaw ien i, wyreżysero­

wani i gran i —  wzorowo,
W  tytu łow ych  dwócn rolach pp. M ino w i cz i 

Kucharski baw ili znakom icie niewybredną pu­
bliczność. M ojem  rdaniem jednak zbył w p a ­
trzy li się na znanych w  innych rzeczach „an- 
drusów", zapom inając, że to m ają być typy m ię­
dzynarodowych (a nie lokalnych) złodziei (a nie 
anćLrusów z nad W is ły !). D yrektor Le lew iez dał 
przepyszną postać bankiera, a p. Zbuclci w roli 
jogo kam erdynera Ja<juea‘a dom inował nad 
wszystkim i św ietną grą, charakteryzacya i śpie­
wem. Pan i Kolm an była jak zawsze n iezrówna­
na i nawet w  tej roli (kupcowa) serdecznie sym­
patyczną. P. Koszutski dał jeszcze jeden dowód, 
i e  jast n ietylko św ietnym  tancerzem  ale i w y­
bornym aktorom (Płoche). Panna R elew ie ićw - 
na (Rózia ) ma b. ładne warunki zewnętrzne i 
wu-lepikantnego wdzięku, panna Żelska m ilu t­
ko w yglądała i śpiewała jako M ichałek. P ra ­
w dziw ą niespodzianką był występ tak popular­
nego i powszechnie kochanego p. Pasrkowskie- 
go w  roli dozorcy, oddanej i  w ie lk im  zasobem 
humoru i  wyborn ie pod w ig lęd em  śpiewu. P il­

ni Rolowska. która do m ałej ró lk i Charlotty do­
dała śpiew — w ykazała głosik ładny i dużą mu­
zykalność. Bosy baiecik — zdaniem  naszern —  
chybił celu, a raczej osiągnął cel inny: wzbu­
dził niesmak estetyczny. „W ie lk a " Dunkan za­
łamałaby ręce i nogi! Dw ie panie tańcząc boso 
pow inny stanowczo m ieć dłuższe spódniczki, 
dwaj panowie mogli zupełnie bezpiecznie tań­
czyć w  kamaszkacli, gdyż na ich pedały cicka- 
kawyrn chyba nikt nie jest.

Orkiestra, spisała się dobrze, a kapelm istrz p. 
Leszczyński za świetnie odegraną, uwerturę, z»- 
łta ł brawem  nagrodzony.

X. Knasado waki.
«t« • O

Z  'I Ł  A l  n il im . J .  S Ł O W A C K IE G O .

m x r  F R ZS D S k A W IE H IA  „KOACICSKKl POD  
E A C L A W | C A m “  Li. A ^G ZTC A .

Z  powodu uroczystości zjednoczenia -rm ii, 
orae przybycia do K rakow a Naczeln ika Państwa 
w znaw ia teatr im. J. Słowackiego „Kościuszkę 
pod R acław icam i" L. Anczyca. Ze względu na 
w ielk ie trudności, jakie nastręcza w  obecnych 
czasach uruchom ienie całego aparatu niezbę­
dnego w  tym  przedstawieniu, popularny obraz 
h istoryczny L. Anczyca grany będzie tylko trzy 
razy z rzędu tj. w  sobotę 18 bm „ i w  n iedzielę 
19 bm. popołudniu i w ieczorem , potem znowu 
prz.es dłuższy czas nie ukaże się w repertuarze.

Na popołudniowem, niedzielnem  przedstaw ie­
niu, obecnym będzie Naczelnik Państwa.

W skutek w znow ien ia  „Kościuszk i", prem ierę 
„M akbeta" musiano przesunąć na środę przy- 
- :}••« fy g *ś » ia ,

D iaiaj ćm da 15. i w piątek 17 bm. grany bę- 
drie po raz ósmy i dziew iąty ..Asystent" G. Za- 
y o l - W !  d -rów n rw u iecy  powodzeniem  .,Po? - 
tyce" W ł. Perąyńskiege.
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In. uh: pcw Ir. p© t-" s zabraknąć. To  też. k ilk a  m i-
ui;5: . c - V  już wL ■;'!■:- r  b> sio ud z ie le  r.kcyi
Ha v.l<: L in ien ia  polskiem u sportow i udziału 
w b :v :-r^ ^ :V i o lim pijsk ich  w  A n tw erp ii swej 
san "cc i ;. swego o fic ja ln ego  poparcia.-

tę per. rodć, przedstaw  iirjcle różnych 
< > i - ę ; ; v  : sportowy .eh pc.lsfcich, (które ju ż o- 
W’j !>.:v.r unio u siebie v?~ '*nćwly), ba­
w iący »v kra'!:.:c-jJe na zjeździe  turystycznym  
o;/'' ■ ’ v ! ,v V j : ’ br-nCTElóż £cf/;KMv«?dC ZOrrr...

, v .Ł c r r fc e f .  mr.jąey tę akcyę w drożyć na 
w la k i v e tpry. Kcir.1t et ©statecznie zorganizo­
w ał się oarędai., w  n iedzielę, przyb ierając na*- 
zwę „Ncnntet udzie.!u P o lsk i w  igrzyskach  o- 
limpijskich**. V/ skład kom itetu, składującego 
się z sicJr.ru  członków, w eszli następujący pa­
now ie: dr. M. O rłow icz z m inisterstwu robót pu­
blicznych, T. Gorczyński, sekretarz w icem in. 
Bockr.. z m inist. spraw  wewn., dr. IV. Osmólaki, 
naczeln ik  w ydzia łu  w ychow an ia  fizycznego i 
sportu w  m inist. w ojny, dr. Kopczyński z min. 
zdrow ia, dr. Po lak iew icz ze Lw ow a, T. Kuch ar, 
znany sportsmen polski ze Lw ow a i p. Jeziorow ­
ski, w iceprezes w arszaw sk iej „P o lon ii’*, upa- 
trzony na referenta sportu w  m inist. zdrowia. 
K om itet ten ukonstytuował się już, wybiera jąc 
sw oim  prezesem  W . O sm ols ki ego i  dra P o lak ie­
w icza, sekretarzem . N a prezesów/ honorowych, 
kom itet postanowił prosić m inist. zdrowia, dra 
Janiszewskiego i  gen. H allera , a  na honorowego 
protektora naczeln ika państwa.

K om itet postanow ił n iezw łoczn ie zabrać się 
do pracy, której głów ne zarysy są już mniej 
w ięcej ustalone. N ie we wszystkich  gałęziach 
sportu sport polski będzie m ógł już w  tę olLm- 
p iadę wystąpić do mi ędzynarodowych zawo­
dów, n ie jest bow iem  do tego dostatecznie p rzy­
gotowany. W  każdym  razie  na pewno w  A n t­
werpia w  przyszłym  ręku  w ystąp ię : pclska p ił­
ka  nożna, lekka atletyka i  tcaids. Być może, ze 
także w ie-Hrsftwo, a le  ta kw estya  będzie jeszcze 
zadecydowaną po rozpatrzeniu i  w yegzam ino- 
w aniu  sił, k tóre polskie w ioś larstw o m a do ćys- 
pozycyL O m awiana jest rów n ież rnożlłwożć u- 
(b ia la  polsk iej szerm ierki, ale do tego trzehaby 
aby polskie stowarzyszen ia szerm iercze zorga­
n izow ały się uprzednio w  jeden ogó lro-polsk i 
zw iązek  w  Krakow ie, Lw ow ie  i  W arszaw ie.

Co do udziału poszczególnych dzieln ie pol­
skich w  tern m iędzynarodow em  wystąpien iu  
sportów  cni, to także już m niej ■więcej w iadom o, 
jak  on będzie w yg lądał. W arszaw a da temns i  
prawdopodobnie w ioślarstwo, L w ów  i K raków  
lekką atletyką I  foctfcr.l. w  lekk ie j atletyce bę­
dzie p rym  dzierżył Lw7ów, k tóry  zdawna w  niej 
celu je, d la  p iłk i nożnej zestaw iona będzie dru­
żyna reJodzymia.stowa z  pTzewarm r - v i Ta<

W ystaw i się jedną dru iynę, lecz do tego bę­
dzie 22 graczy, tak, aby każdy zapaśnik m iał w  
razie jak iegoś wypadku  swego zastępcę. Do tre­
n ingu snccyalnego czasu już pozostaje niew iele, 
bo o lim piada zaczyna się już 15 lipca, (trwać 
będzie do 1  września), ale wr każdym  razie przez 
te 8 m iesięcy coś snę do. zrobić.

K redyt no. pokrycia kosrtćw , Trriązanych z  n - 
dzia łem  P o lsk i w  o lim piadzie ontw erprk iefi 
p re !'rd n aw an y Jest w  wysokości pól m iliona 
m arek i  jest uzasadniona nadzieja*, że się go  u- 
zyska od rządu.
B f f w ?

DZIEWCZĄTKO
genialna, 10-letnfa am erykańska diva 

film owa wystąpi niebawem
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f^a]nowrrv s^ T k cya  Paryża. —  Rodziny zaginionych narzeczonych zw ie ' 
dzają tłumnie wystawą.— Landru interesuje s!ą paryskim strajkiem teatralnym.

Paryż, 11 października.
(I.) Sensacyjna sprawa Landru, k tóra  od m ie­

sięcy całych zajm owała opin ię publiczną w  P a ­
ryżu, znajdując stały oddźw ięk na Lunach p ra ­
sy francuskiej i  zagranicznej, stanęła cd. m ie­
siąca m niej w ięcej na m artw ym  punkcie, głó­
w n y  sędzia bow iem  p. lionm , przeprow dzający 
cale śledztwo był w  ostatnich czasach na u rlo ­
pie. aObecnie pcw róciw rzy do Paryża, postano­
w ił on urządzić w ystaw ę w r-ystk ich  przedmio­
tów, n ierozpoznanych do tej pory, n ■""chodzą­
cych w  grę w  procesie ostatniego kata  swych na­
rzeczonych.

W  obszernej sa li gmachu sądowego rozłożo­
no z w dzięk iem  am atorów -zbieraczy najmiŁ- 
maitsze przedm ioty jak : bieliznę, ubrania, m e­
ble, klejnoty, żelazka no fryzow an ia włosów,

m ioty. P rzyb y li badali, egzam inow ali bez w ie l­
kiego jednak wyniku, tak że, urządzona w ysta­
w a nie dala oczekiwanych rezu ltatów

K iedy tłum cisnął się do pałacu Tem idy, sę- 
ffsia p. Benin  przeglądał akta ń&óaezłe w  tój 
spraw ie w czasie jego  nieobecności, notatk i a 
zarządu w ięzien ia  „de la Sante", które poin­
form ow ały go, i i  S inobrody e iew y  się dobrem 
zdrow iem , był k ilkakrotn ie odw iedzany przez 
trzech lekarzy psychiatrów', sprawdzających je­
go stan um ysłowy. Eksperci za jm u ją aię obec­
n ie w ygotow an iem  swej op in ii w  tej sprawie.

Itoporty  w ięzienne dcmoszą, i i  Landru zacho­
w u je  się ztupelnie spokojnie, czytuje p iln ie 
dzienniki, zajm ując się szczególnie żywo kwe- 
styą konflik tu  teatralnego. W iadom o, że był on
stałym  bywalcem  Opery Kom icznej, do której 

warkocze do przypinania, przeróżne drobiazgi i prow adził zawsze kolejno w szystkie swoje na­
dam skioj garderoby. W szyscy pow ołan i do pro- j rzeczone na przedstawienie ,,M aron "; poza tern
cesu św iadkowie, rodzice, krewni, p rzy jac ie le  i bywał często i za kulisami, sw ojego czasu pełn ił 
znajom i zagin ionych narzeczonych zostali za- i bow iem  funkeye maezy
m ów ien i na wystawę d la  sprawdzenia w czy- j w  teatrze Chatelet .
jem  posiadaniu znajdow ały się ongiś owe przed- I

Bohater „pasterstwa**.
CZŁOW IEK, K T Ó R Y  ODEBRAŁ SOBIE ŻY C iE , 

BO SPRZEDAŁ ZA  T A N IO .-
Kraków , 15 października.

“(m -m ) „Puskarstwo" uważane było  dotych­
czas jako  system wyzysku, upraw ianego przez 
niesum ienne jednostki na szerokich masach 
społeczeństwa —  z  b iegiem  czasu w ykszta łca się 
on snać w  koncepcyę ideową, która m a swój 
program , swoje zasady, swych bojowników i 
bohaterów!... Bo oto pism a francuskie “ Tr^nio- 
sły w iadomość, że pew ien wieśniak, k tóry  sprze­
da ł parę k ró lików  za 24 franki, mogąc za nie 
otrzym ać podw ójn ie w ysoką cenę —  odebrał 
sobie życie strzałem  z dubeltówki m yśliwskiej, 
albow iem  żona zrobiła m u straszną awanturę ..

W ykaza ła  mu, że zdradził najśw iętsze zasady 
„paskarstwa", że dopuścił się brzydkiego czynu, 
działa jącego na szkodę jego kolegów  —  „p a łk a ­
rzy  “  —  jednem  s io łe m  splam ił lekkom yśln ie 
swój honor „paskarski1*...

—  Jeżeli cię osm aruią w  gazetach —  n ie szko­
dzi!... jeżo li tłum wzburzony zdem oluje twe 
m ieszkanie —  trudno! —  jeś li ci przy jdzie  sie­
dzieć w  krym inale —  można!... To wszystko 
jest pośw ięceniem  dla idei, w  im ię szczytnego 
hasła: „s ięga jm y na cen w yżyn y !" A le  sprze­
dać tow ar za  k tó ry  można bjdo uzyskać 48 
franków  za 24 franki, —  to nieszczęście!... 
w ety dl... hańba!...

Zrozum iał to nieszczęsny sprzedawca k ró li­
ków... N a  krótką chwilę zapomniał, że „paska 
rzy “ obow iązu je s o ld a m iś ć  i odpokutował to 
zapomnienie... za  cibnlżoną cenę kró lików  zapła­
cił ceną własnego życia!...

I  niech m i kto teraz powie, że „paskarstwo" 
nie jest ideą, skoro ludzie w  łm lę jago zasad 
strzela ją  sobie w  łeb!...

DAMA W  PERŁACH
wspaniały dramat życiowy —  według powieści Dumasa 

Z WjTTOtŚJHifł L E P f lW T O  w  roli tytułowej
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do środy włącznie
W  KINIE „O PIE K A", Zielona 17.

Zmierzch gorsetu.Cl
R ozpacz fabrykantów gorsetów. —  
Do m uzeum . Z  hiatoryi gorsetu.

Paryż, 14 października, 
(m -m ) W  kołach paryskich fabrykantów  gor­

setów  panuje rozpacz, ponieważ elegantki tego 
lata zupełnie zaniechały noszenia gorsetu. Ró­
wnież jesienna moda ignoru je po części ten tak 
nieodzowny dotychczas szczegół damstdoj toa­
lety... Luźne, szerokie szaty, robes-chemises'*, 
suknie płaszczowe, zacierające zarówno zbyt 
w ie lką  łm jność jak i nadm ierną ostrość kształ­
tów  —  skłon iły do zarzucenia gorsetu - -  i pono

w krótce już oglądać się go będzie tylko w  mu­
zeum tak samo jak  średnScwieczae narzędzia 
tortur... Pan ie co najw yże j nosić m ogą pasek, 
obciskający nieco biodra — ale daw ny ciężki 
pancerz nie w róci Już! —  nigdy!... przenigdy!...

lą j t  brzm i w ieść dobra —  czy jednak n ic ckar 
że się ona złudną?... Ile ż  to już razy skazywa­
no gorset na śmierć, a  on kpiąc sobie z  wyro­
ku —  u jaw n ia ł przedziwną wytrwałość... P om i­
m o p&rswazyi ludzi rozsądnych, przestróg h i­
gienistów, oburzenia estetów —  utrzym yw ał się 
p rzy  życiu i  gra ł dalej wybitną rolę m  k ró le­
stw ie mody... *  ̂ ■

P rzy  keńcu 18-go w ieku  m oda „dfpeetolre** 
w prow adzając luźne o antyczaycif lin iach su­
knie —  na jakiś czas usunęła gorset na drugi 
plan, zezwalając w ykw in tnej dam ie ty lko na 
t. z. „pas piękności"... Obecnie panuje analogi­
czny kierunek w  dziedzinie mody, w iąc gorset 
zastępuje się paskiem  i  staniczKiem... Słychać 
ju ż jednak, żo powrócić ma „rogów ka", że zb li­
ża się czas pcmownych tryum fów  krynolin y —  
zatem form  tealety, wym agających koniecznie 
gorsetu... Być m oż» zatem, iż  „gorseciarze" do­
ży ją  jeszcze epoki rozkw itu  swego przemysłu...

Zdaje się bowiem , że gorset podobnie jak 
w ach larz należy do nieodzownych rekw izytów  
kokioteryi kobiesej... Czciciele antyem ogp k la­
sycyzmu, k tórzy w  18-ym w ieku  tw ierdzili, że 
sznurówka była u starożytnych czemś ndezna- 
nem —  doznali porażki wskutek ostatnich od­
kryć... W śród  w ykopalisk  ń a  Kracre znaleziono 
dow ody na to, że już starożytne Groczynki zna­
ły  sznurówkę, ba! nawet u ludów  nieucyw ilizo- 
wanych spotyka się tego rodzaju  instrumenty... 
N iem niej w  h i»t* ry f nowożytnych ubiorów  gor­
set ukazuje się stosunkowo późno... N ie  znało 
go średniowiecze, w  15-ym stuleciu ukazuje się 
on jako część ubioru m ęskiego —  i dopiero od 
mężczyzn prze ję ły  go kobiety... Po  rwa pierwszy 
gorset jako szczoipół stro ju  dam skiego występu­
je  w  16-ym w. w  Hiszpanii, gdzie wówczas sta­
ła się modną cienka, obsmukla, wydłużona ta­
lia. Od tego czasu gorset już nie m ik o , urzeche- 
dri tylko różne fa zy  m cdyffkacyl. „Pow rót do 
natu ry" głoszony przez J. J. Roprasseau oraz za­
kazy w  rodzaju  rozporządzenia Józefa II, k tóry 
na noszenie gorsetu zezw alał ty lko „dam om  
dworu i innym  kobietom  o złej s ław ie" > -  w y­
rugow ały po części gorset, k tóry powraca w  
epoce B iederm ajerowskiej jako  stosunkowo 
wcale wygodna sznurówka...

W a lk ę  gorsetowi w ypow iedzia ła  rów nież m o­
da sukien „re form ow anych" —  n ie zdołała go 
jednak pokonać.-
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Osyżfoy teraz ten pancerz tak szkodliwy dla  
zdrowiu miał jUż naz^wsze pozostać w  muzeum 
o&Adiwości?... Pożądanem-by było, ale pev nem 
bynajmniej nie jest...

. . . ------------------    i   ■* g<n i i|V nu i> Jlh
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RUDOLFA W I f O K
dramrt dziejowy w 5aktach (4 akty i prolog).
Tematem tego dramatu jest najzazdrośniej strzeżona prz&J. 
twiatem tajemnica dworu Habsburgów, która przez lat 30 
darannie ukrywała prawdę o arcyksięcia Rudolfie i ba­

ronównie Vecsera. 8596
tbiele czasu upłynęło od chwili, gdy w dworhn w Meler- 
_jngu znaleziono craia cesarskiego kochanka 1 pięknej 
WępJerki. —  O uragicznej »ch śnderci powstawały w ćtfi 
nowe legendy —  dziś każdy dowie się z niniejszego fiimn  
prawdy o tajemnicy io a u  liabsbm gów  i trageuyi arey- 

księcia F.ndoifa w Meierlingn.
WłasiAJC filmu xOrnak*, Lw ów , Bielowekiego 3.

S f iM O S i lF I S f l l
'zdolną, piszącą biegle na maszynie, z pra­

ktyką biurową przyjmie zaraz 3590. 
Zarrs  1 „ U C JE C H Y “, Starowiślna 16.

E U M IK T Y N A
z laboratorjum Dr. Leprmce‘a w Paryża,
leczy skutecznie zapa len ie  b łon  ś luzowych, zapa le , 
nie pęcherza m oczowego, zapaleni® nerek, m oczeni* 
ropne i  kam ien ie nerkow e. W y p ró b o w a n y  środek  
pod postacią kapsu łek , znakom icie znoszony jest 
przez organ izm . D z ia ła  zaw sze jednakow o  i  pew nie. 
3fetbe2piecza> p rzec iw k o  w sze lk iego  rodzaju  pow i­
t a n io m  i  sp row adza  szybko zupełne w yzdrow ien ie . 
Sprzedaż vte w szystk ich  aptekach i składach apte- 
Szoiych. P rzedstaw ic ie ls tw o  na Polski: ■ Dom  b a n .  
• Io w y  Ł oyem bon ro  1 S -ka , w  W a rszaw ie . Biioko - 

tow sk a  57.

Ciiw.ia bieżąca.
Kalendarzyk.

Św. Jadwigi 

Wschód riońca 7*03 

Zachód słońca 5 54 

Długość dnia 11*10 

TEAMU IM. JUL. SLO W AC E iE G O :
Środa .5 b i r  : „A systent" G. Zapolsk iej.
♦ flw a rtek  16 bm .: „P o lity k a " W ł."  Perz/hsk lego. 
P iątek  17 bm .: „A systent" G. Zapolsk ie j.
Sobota 18 bm a  „K ościuszko pod R ac ław icam i1 obraz  

hi stor. L. Anczyca.
Aiedaiefe. 19 bm . popoł.: ..Kościuszko (>od R acła .

w icam i’1, odbraz  nistor. L. Anczyca.
Wieazóa; „K ośa iusiko  pod R ac ław icam i11 ebraz  hist 

L. A n *ryoa .

TEATR PO W SZE C H N Y
tiriida: „Dwaj złodzieje".

O PE R E TK A  W  NOW OŚCIACH.
firoda: „Nidbe*1 operetka O. S lrąusa.
•ihyarfdk : „Tam  gdzie skow ron ek  śp iew a "
P ię tak ' „N iobu " operetka O. Strausa. 
m m m : .N io b *11 .p e re łk a  O. Strausa.

Turski z«Mvyto. p -d - ... wu.prewiacyi.
-.1a* 15 październ ika : G rybów .

■t-wartek 16 bm .: Gorlice. 
ą « »e  17 bm .: Jasło.

t bm .: Krosno.
— o~*

Z powodu przyjazdu w dritu 19 październ ika
br. Naczeln ika Państwa do naszego grodu, spo­
dziew any jest liczn iejszy z jazd  osób zarówmo 
wtcijkowych, jak  i  cyw ilnych.

Prezydyum  miasta, licząc na tradycyjną, 1 
ttŁropolską gościnność m ieszkańców  miasta, 
zwraca, się z uprzejm ą i gorącą prośbą do w szy­
stkich tych, k tórzy  przez czas 3 dn i tj. 18, 19 ,i 
20-go w łączn ie m ogliby o fiarować w  swych m ie­
szkaniach bądź to darmcb bądź opłatnie, pom ie­
szczenie d la  przybyłych  gości —  o dobrowolne 
zgłaszanie pokot d pom ieszkali w  prpzydyum 
m iasta do ón. 16 b. m. do godziny 12 w  połu­
dnie.

Kom itet ścisły dla przy jęc ia  Naczeln ika Pań ­

stw a odbył w czora j posiedzenie, na którem  tz- 
chwąlił w  ogólnych zarysach program  nr< czy­
stości, w  szczegółach wyEr.iuozyi m iejsca dla po­
szczególnych punktów.

W szystk ie kfcrrporacya, zak łady naukowe, mu­
zyk i zechcą bezzw łocznie zgłosić swój udział w 
uroczystości w  biurze prezydyum  m iasta z  i- 
m iennem podaniem  osób, a to cek in  wyznaczę ■ 
n ia  im  m iejsc. *

• • •

Podczas uroczystości ndedzielnych publicz­
ność zechce z jaw ić  się jak ra jlic zn ie j w  strojach 
narodowych, a  w ięc ty koni uszach, ey&mai ach, 
strojach w łościańskich, w skrzeszając w  ten spo­
sób tradycyę pięknego stroju  polskiego. ; r

M ie t% a s y  z  d z ie c i .
Głód w  BerHsile.

Katowice, 15 paźd. z iem  tka. 
(u) Stosunki aprowuzacyjne w  B erlin ie  obe­

cnie są fatalne. Brak wszelk ich  artyku łów  co­
dziennego zapotrzebowania Do jak iego zaś roz­
w ydrzen ia  doszło w  stolicy b. cesarstwa św iad­
czy fakt, k tóry podajem y za n iem ieck iem i p i­
sm am i:

.Kolejarze nfem leecy, k tórzy przy jeehalł*nąd- 
awycnajnym  pociągiem  z B erlina do Katow ic, 
•pow iada ją  o fakclo następującymi: W  tych 
dniach pew ien ko le ja rz  w  B erlin ie  zauw ażył na 
u licy  jakieguś mężczyznę z dużym  w ork iem  na 
płacach, prsyezem  n itsąc r w orek aachowywał 
się dziw n ie pod ej ra m i* , oglądając edę ciągle 
dookoła.

K ole j ara uderzony tern ZachoWatnlćfn się nie-
■najome&go, postanowił zbadać, kun on jest i  co j j f jw 0 
niesie. W  tyun celu zaczął śledzić niosącego w o- . _’ r

‘-rtłMHłe.-1

sosnowiec, 14 października.
(4) „K u ry  w  Zagłębia" zamieszcza, następującą 

notatkę:
Tuż za Rozprza, w  sircną Gorzkowic, w  dniu 

4 październ ika biegnący pociąg, cudem nie u- 
legł strasznemu wypadkow i. Z pr.rycz*— n- 
szkadzeiila resoru dwa wagony spadły z osi i 
po teras tr środku pociągu wlokły się dwa kilo­
metry, psując plant., jednocześnie rozsypując

bez chloroformu.

fl) Stosunki 
• ię  w p r o i t

W niedzielę 19 październ ika br. przybywa do 
Krakwwa naczelnik państwa celem w zięcia u- 
«\. j łu  w  uroczystości zjednoczenia wojsk pol-
s k i fh .

Na-cstsinik państwa po piayjaździe o pcdi. 9 
rana uda się w otoczeniu generalicyi, cptska- 
;.»a.tu polskiego, mjuasLrów-, posłów ulicami Ba­
sztową, Floryańską, Rynkiem , Grodzką na; W a ­
w el, t k ą l  w drodze powrotnej przez piać F ran ­
ciszkański, ul. Straszewskiego, św. Anny uda 
» na rewię n a  Rynku krukowkim .

P rzy ja zd  naczolnika państwa jsst olłcyalisy.
Kraków w dniu tym zamanifestuje uroczyście 

radość z powodu pierwszych odwiedzin Najdo- 
oiśj-r.dei.-ans^p 1 Pr-iod-kiwiciola Rzeczy pospolitej 
p..lskiej.

Mi as i o w dniu tym musi być jak i e..jh igaeirj 
dekorowane.

Wobec ląep zwiKcn się j.u-ez:adyu’ i miasta ć «  
■ółnścicicU rea^ńośc: a gorę.cran v,a;v,\c;narn,'biy,- 
domy ?;ve zcch.cieli delToiJRtyfu: chcrągwM.ni o 
barnaoii państwa lub gmitń*. a ckna dywanami.

- Brak lekarzy 
Anglii

Kraków , 15 października, 
zdrowotne w R -syi przedstawiają

kats3tr£ffaliiie.
Bolszewicy, wszędzie gdzie przeszli, n iszczyli 

besfitośnio wszelkie urządzenia sanitarne, saT 
prowadzona przez r z ą d j. k co^ey jne lub przez 
towarzyszenia Czerwonego Krzyża.

W edle kom unikatów lorda. Iv iliuarnek ‘a, ogło- 
•oouych w  „B ia iej iis ię d zc "  angielskiej w ym ie­
ra tr*y  tzw arto  lu anoset M cskwy. Tytus i gru- 
iliea , szefżą' się w aostrasrający sposób. Ludzie 
nic m ają możności zaopatrzenia, się w konieczne 
lekarstwa i środki lecznicze, nawet za p o jw yż­
ce cen r̂.
W  tejsasnej ..S ielej Księdze1 rządu b ryty j­

skiego,, położenie M oskwy odm alowane jest da­
lej naslępująccm i słowy: Najsirnszniejszp pla­
gą jest ro-zpowścathniająca się 

C ZA R N A  Z A R A Z A .

.\icuezpieczcusi.wo r^zszorzczir. się tej ąkro­
pnej choroby jest ts.k groźne, że bolszov.-i\| or- 
gw ftzu ją  po prosi u rozstrzeli w on ie c lipŁch .

W tycli ciężLjeh waim ikach, w jakich znejdu- 
j> się. ludność, nk-ruft : i po-t-r: v lekarskiej*, 
liczba bowiem lokuny je.ą-t łgnż* niewystarcza-

Podejrzany jegom ość. — ■ Pościg. —  Ta je m n iczy urztk. 
Fabrykanci kiełbas z  ludzi.

zaś w orek  usiłow ał zbińdz. Jednak na k rzyk  ko­
le ja rza  nadb iegli przechodnie i wczystMeh 
3-ech napastników zatrzymano, również i u  
tego z workiem. <

Jakież było zdum ienie zebranych, gdy

W  WORKU ZNALEZIONO DZIEWCZYNKĄ  
^  9-LETNIĄ, LEŻĄCĄ BEZWŁADNIE.

Przyw ołan y lekarz stw ierdził, że cLzlewcayU* 
ka była  sztucznie uśpiona.

Dalsze dochodzenie w  xej spraw ie —  W edhig 
twierdzenia, ow ych  ko le jarzy n iem ieckich  —  do­
prow adziło  ao w yk ryc ia  caełj sze jk l zbrcKinia- 
rzy, k fó ra

ZAJMOWAŁA SIE WYKRADANIEM DZI^CJ,
by je następnie m ordować t sprzedawać jaiko

W  K u s y l  s z a le ją  z a r a z y .
Tr*y czwarte ludności wymiera w MosKwie. — ’ Tyfus, gruźlica I czarna 
zaraza poch łan ia j lysić^ce ofiar. — Rozstrzel iwanie chorych. — Ooeracye

« środków  leczniczych. —  Pom oc 
Francyi.
jęca, a  częstokroć niema żaunych środków le­
czniczych.

i
j W ed le doniesień doktora Dolgopclowa, człon­

ka rządu kubańskiego, w  samej tylko prow in- 
cyi kubańskiej na Kaukazie w  przeciągu czte- 
lech i pól m iesięcy od stycznia do czerwca br.

W YM A R ŁO  54.G33 CS 6 B N A  T Y F U S  * 
BRZUSZNY.

Brak środków m edycznych był tak dotkliwy, 
iż najpoważniejsze dpcracyo odbyw ały się bez 
chloroformu, a chory nawet z klasy in te ligen t­
nej um iera li z braku bielizny, której u i-o było 
zupełnie.

Czerwony K rzyż am erykański zebrał się. już 
energicznie do pracy na terenie rosyjskim ; dzia­
ła już skutecznie w  prow incyach wyzwolonych 
od holsźewizmn. oałc jego oddziały zostały w y ­
siane do Non orosyjska z bielizną.i lekarstwam i. 
Wobec apelu skierowanego przes rosyjski llzcr- 
e. cny Krzyż do w szystkich rządów EutcnCy. 
i.‘'jvi;i.cya c-rg;r.,n»zi:jo. obecnie również energicz­
ną, pomwr sanitarną dla iteryi. mając M nia-r 
wyWrzy-na ódla togo celu cllmzymie ilości środ­
ków leczniczych, in& jdującyeh się. w  Saloni­
kach.

rek. Ten jednak wkrótco spostrzegł, że jest tiro- l G ŁO W N IE  NA WYRÓB KIEŁBAS I  KISZEK, 
piony i w&zedłszy nagło do bram y jednego z  do- ] Prawdopoaobnem. to jest, bo od pewnego cbb- 
mówr gw izdnął mocno. | su pism a berlińskie c iąg le  notow ały fak ty  to*

N a  ten sygnał z bram y w ypadło trzech męż- 5 jemniczeg-a zm k a n '«  dzieci. Podobno w ten sdo- 
czyjRf, k tórzy rzcc iii a 'ę na kelejazza, n iosący I sób zginęło  przeszło £0 dzieci.

Z a m a c h  n a  p o c ią g  a m u n lc y fn y
W a g & a y  o @ z  k ó i .  —  g r a n a t y  r ę c z n e .  —  £€i& J e s t

s p r a w c a !  '
granaty z jednego wagonu, gdy w  drugim, była
pyroksyllna. W agon y  sprowadzono do Rozprzy 
i  przeładowano; w ładze kolejowe m iejsce w e  i  
robotnicy n ie chcieli z pociskam i m ieć n ic do 
czynienia, gdyż przedstaw iało to pewne niebez­
pieczeństwo. Czyja była w in a  tego wypadku, 
nie skonstatowano. Czy czasem nie zła  w ola  
wywnh.inia ok iptozyi pocisków?.

t
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sze iek złodziejskie!
W? %,

1 sf'£tśE

3  "  ~  "  " "  '  '#  '   4
Złodzieje grasują po sklepach ptzy u!. Dietlbwskiej. — Amatorzy płótna. 

Jeden ogląda w celach zakupna, drugi tymczasem kradnie.
Kraków, 15 października.

(L) Od dłuższego już czasu grasu ją po Krako­
w ie specyalne szajki złodziejskie, których ener­
g ia  skierowuje się w yłączn ie do sidepów z tow a­
ram i ‘ bławatnym i. Członkowie bandy zorgan i­
zowani są nader sprytnie; gdy jeden z nich za j­
muje się specyal nie oglądaniem  tow arów  w  ce­
lu  rzekom ego ich nabycia, inny korzysta  z  za­
m ieszania i  pochw yciw szy upatrzoną zdobycz, 
u latn ia się m om entalnie ze sklepu.

P o licya  przychw yciła  wczoraj dwSe szalki 
złodziejskie, z których każda składała się z 
trzech osób. Jeden zespół tw orzy li 22-1 etui Ste­
fan Smętek, 19-lctnia Eugenia B idzińska i  16- 
letn ia Genowefa Leśniak. O w a hultajska trójka 
skradła ze sklepu Izrae la  Grulmcra przy u licy

D ietlowsk iej sztukę płótua, wartości 000 koron, 
z m agazynu za i Mojżesza Scharfa przy u licy 
D ietlow sk iej rów nież sztukę płótna w artości 
1000 koron.

Drugą szajkę stanow iły w yłączn ie kobiety: 
39-letnfo. Anna Bobek, 2-i-letnia M ary a Bulasz i 
najstarsza w iek iem , przeto najdoświadczcńsza, 
51-letn ia  Anna. W ilkosz. I  one również były 
szczogólnem i am atorkam i płótna (gust w  obe­
cnej chw ili w ca le odpowiedni) i sztukę ł ~*o, 
w artości 1000 koron, skradły firm ie W iencra 
przy u licy  D ietlow sk ie j; 55.

Po odebraniu sprawcom kra-TTc-ży tak cen­
n ych , dziś towarów, osadzono ich pod telegra­
fem.

Patryctyzm polskich ewangelików.
Podczas w yborów  wśród ewangelików  w  

liszu w ystąpił superintendent pas-tor W ende * 
projektem , ażeby wobec w yjazdu  Niemców . |be- 
cuie w  Kaliszu nabożeństwa ewancelickia cdby. 
wały się jedyn ie w języku polskim . P rzec iw  te­
mu zapłotestow ał p. Seltzcr. W  rezultacie po­
stanowiono, że 3 razy m iesięcznie odbywać się 
będą nabożeństwa w  języku  polskim , a  4-iy raz 
w niemiieckim.

-o

olitra
P ism a w arszaw skie donoszą z Paryża: 
Onegdaj udał się Tard icu  do Hotelu  Crillon, 

gdzie w  tow arzystw ie członków d e le ga c ji am e­
rykańskiej pokoju wręczył H enrykow i Morgen- 
tfaauowl insygnia oficera  L eg ii h en d ow e j, w 
chw ili gdy p. M or gen tli au opuszcza Francyę i 
-wraca do Am eryk i. W  odpow iedzi na podzię­
kowanie złożone mu im ien iem  Re puli U ki fran­
cuskiej za nsłnol oddane Francy!, senator M'ur- 
genthau ośw iadczył, że każdy Am erykan in  jest 
zdania, że n igdy n ie uczynił zhyrt  w iele, jeśli 
chodziło o  Francyę.

 o------
Sam oobrona N iem ców  austryackich 

przed zaborczością  C zechów .
Z W arszaw y donoszą, że koła  polityczne o- 

trzym ały w iadom ość, że akcya anty czeska w e 
Wiediniu p rzy ję ła  charakter konso lidacji w szy­
stkich stronnictw  niem ieckich, n ie  w yłącza jąc 
socyaliistów. Id zie  tu o  obronę n iem ieckich  in ­
teresów y e  IffgdŁ ln  przed s j ^ r c ^ c i ą  Cze­
chów.

Plan orpn izacyi nowej Auslryi.
Dnia 12 b. m. rozpoczęła w  W iedn iu  ob­

rady konfereneya k ra jów 'au stryack ich . K an ­
clerz Renner zapow iedział pnzodłożenie nowego 
projektu lconstytucyi na zasadzie federacyjnej. 
Austrya będzie w  m yśl tego projektu  p a ń s tw **  
zw igzkowem , składającym  się z  poc~ezęęćln.yc5 
krajów , rządzących sl? antenfl-rr’ czule. Z zacho­
dnich "Węgier będzie u tworzony osobny kraj. 
Na czele państwa będzie stał kanclerz rw fązko-
■ «■«.— » »  ni ii Ńaig*iii^ r .n(Yiî r̂.-^aa »̂jaii »—< » h

fiStl
w y, rząd zw iązkow y 1 parlanasul ffWlązkowy. 
RStesttł W iedeń będzie zrównane z ŁraJarrJ. K a ­
żdy kraj będzie posiadał W łasną  walutę. Kan­
clerz Renncr ośw iadczył, te  obecny stan św iad­
czy o anarchii adm inistracyjnej w  Austry i.

i---- o— —

Bolszew icy świącą drugą rocznicą 
sw ego panowania.

Jak donoszą nam, w®z©cłm>e yjani centralny 
K om itet sow ietów  postanowił zw ołać nowy 
zjazd  sowietów na 7 listopada. Na ten dzień 
przypada druga rocznica istn ienia republik i so­
wieckiej. Zjazd m a być połączony z całym  sze­
reg iem  uroczystości, które rozpoczną się dnia 
7 listopada^ w  południe 1 trwać będą 3 flnl.

 o 1
M IANOWANIA. Minister Wyznan 1 Oświecenia

Publicznego zamianował dra Aleksandra Birken- 
mayera asystentem Biblioteki Jagiellońskiej w Kra­
kowie. ,

UROCZYSTOŚĆ KOŚCIUSZKOWSKA odbędzie 
się we czwartek 10 bm. o godz. 4 po poi. w szpitalu 
zapasowym Nr. 8 (Stary Teatr) dla rannych i cho­
rych żołnierzy, urządzona staraniem Ks. Kap, J. 
Krupy, ref. ośw. i v i  Kola T. S. L. Na progami zło­
żą się oprócz przemówień: śpiew p. L. Marek-Ony- 
szkiewiczowej, deklamacya p. Zygm. Nowakowskie­
go, art. dram. oraz produkeye muzyczne p. J. Mo­
roza, p, M. Bijkowgkiej i orkiestry wojsk kolejo­
wych. Wstęp za zaproszeniami.

ZNOWU TYLKO POŁOWA RACYI CHLEBA! 
Miejskie Biuro aprowizaeyjne zawiadamia, że w 
bieżącym tygodniu wydawaną będzie tylko połowa 
racyi chleba w cenie 3 K 80 za 1 kg za odcięciem 
li) odcinka górnego legitymacyi zbiorowej.

ZE1ÓKKA ULICZNA urządkona na rzecz Polskie­
go Funduszu wdów i sierót wojennych przyniosła 
14.120 K 07 h, 183 mar. 30 łen. i 12 rubli, tudzież bo­
ny wartości 112 IC 50 h.

Z KRAKOWSKIEGO KLUBU SZACHISTÓW. Za­
wiadamiamy Sz. Członków Klubu o otwarciu sezo­
nu. Wydział opracował turniej jesienny, który się 
rozpocznie ł-go listopada’. Dnia 19 tj. w niedziele 
zebranie towarzyskie o godz. 4 pop. Wkładka człon­
ka wynosi 2 kor. miesięcznie a wpisowe 5 kor. Klub 
mieści się w Kawiarni p. Franczaka, Rynek gl.

K O M IT E T  E L A  S P R A W  Pu  W KOTU JEŃCÓW  
Z.C S Y B ilR Y I ogłsza, że urządzona na ten cel 
zbiórka w  dniu 21 w rześn ia w ynosi K  19.105.12. 
P rzy  tej sposobności zaw iadam ia Kom itet, że 
działalność jego rozciąga sie rów nież na jeńców 
Polaków  w  Turkiestanie, dokąd w  najbliższym  
czasie uda się m isya, Uprasza sio w ięc rodziny

! interesow ane o daty i  adresy jeńców  tara si$
| zncjdujących. Kom itet urzęduje codziennie od 
‘ godz. I(> -12 przed pot. P lac W  W. Św iętych  

I. piętro.
(1) OSZUSTKĘ ŻYWNOŚCIOWĄ w osobie Frań- 

ciszyi Czort, która za wysoką cenę sprzedawała na 
rynku  podrabiane masło, aa-esatowaia wczoraj 
polieya.

D A N IA  B pD Z IE  GLOSOW AĆ W  S P R A W IE  
ALK O H O LO W E J, „P o li tiken" donosi, że w  Da­
n ii odędzie się głosowanie w  spraw ie alkoho­
lowej.
i,u  CHOMĘ Z A K Ł A D Y  K Ą P IE L O W E  P R Z Y B Y ­
Ł Y  DO L W O W A . I.)o Lw ow a przybyły  rucho­
m e zakłady kąpielow e am erykańskiego „Czer­
wonego K rzyża", na specja lnych  automobilach. 
Zakłady rozw ija ją  sw oje nam ioty na placach 
B ilezewskiego, Teodora i  ul. Arciszewskiego. Z  
ką pleń tych i-akładów korzysta.ć będzie m ogła  
bezpłatnie cala ludność m iasta Lwowa. W obec 
chłodDej pory nam ioty będą ogrzewane. Zakła­
dy kąpielowe transportu ją z sobą potrzebną 
ilość b ielizny i koców dla użytku publiczności. 
Ludność uboższa prawdopodobnie korzystać bę­
dzie z bezpłatnego rozdaw nictw a bielizny. A m e  
rykańskie^ zakłady kąp ielow e zatrzym ają  się 
w e Lwowie- około 10 dni, poczem udadzą się w! 
dalszą podróż po w iększych i  m niejszych m ia­
stach.

W  M YEO W TE K O M IT E T  -O R A W SK I
rozw ija  tu żywną działalność. Uraiadzonio tu pa* 
rę wieców' publicznych i  w ieczorków , przezna* 
czając dochód na cele komitetu, który zakupił 
diia U raw iaków  i  Spiszaków rozm aite m odliter 
wnik i, broszury i t. p. przedm ioty. N a czele ko- 
tnitetu stoi p. Dziad.owicz, jakc przewodniczący 
p. P łom ińsld jako sekretarz. 
t*0 ZAM AC H U  N A  H AASFG G . W ledeAsóde B iu ­
ro  korespondencyjne donosi z Berlina pod datą 
14 bm.: „B e rlin ie  Tagb latt" donosi, że w  stanie 
zdrow ia posła Haas ego nie nastąpiła poprawia 
i że prawdopodobnie potrzebne będzie przepro­
w adzenie drugiej operacyi. Natom iast „Vor- 
w acrts" donosi, że stan Ilaascgo jest lepszy a  
banan da lekarskie w ykaza łjr, że now a operacya 
n ie będzie konieczną.

N A D E S Ł A N E .

Solldfiy Zakład Krawiecki
is Ł - c r o u r  m ę s k ic h 3217

*

i Franciszka Mscnarowskieyo
w Krakowie,, przy ulicy Długiej 58 (parter)

i wykonuje wszelkie zamówienia z  materyałów 
j własnych jakoteż powierzonych,
i Cfcuy przystępne.________W ykonanie bez zarzata.

i Francuskie smoczki gumowe 
;BSOBNE8 -iimUlCOW

:B A R  P O L S K I
j K R A K Ó W , U L IC A  S T O L A R S K A  L. 13
j wydaje: smaczne śniadania, obiady i ko lacye

Ccuy umiarkowane. 3548

PiANISTY Bity lylko pierwBzoJiędneJ, ru-
.. ,,v. t f j  tynowanej poszukuje natych­

miast K ino i ie łe n a  17. 3586

JERZY M A LE W IC Z .

Przekleństwo z za Oceanu.
POW IEŚĆ Z DNI OSTATNICH. 44

Lucyan wstał, podszedł do Hanki. Stanąwszy 
na k ilka  kroków  przed dziewczyną, u jął del ka- 
tnie je j rękę i zatopił spojrzenie w twarzyczce, 
dziwnie, zjaw iskow o uroczej, w  opraw ie rozrzu- 
ccmych złocistych włosów...

—- M yśli pani spać przeszkadzały? A le  chyba 
nie smutne?...

—  W  każdym  razie n iezbyt wesołe...
— W ięc  i paui już zna co smutek?... co stra­

pienie?...
—  Pan  mnie u ważą za tak głupią, że tylko

paplać i chichotać się mogę?...
—  N ie ! nie to pow iedzieć chciałem... tylko

pani jeszcze tak m łoda i w  tak szczęśliwych 
warunkach, że...

—  Co tam pan w ie o m ojem  szczęściu!..., ka-
sułv ma swego m ć ’.n. co .go  gryzlbl...

M ów iąc tc słowa nic podobna była wcale do 
roziv::e; r.ncgo, śm iejącego, chocbUkowatcgó 
dziewczęcia, jak ie w idyw ał dotychczas. Zagasły 
figlarne, wesołe ogn ik i

u tw orzyły posępną fałdkę na białem  czole, usta 
i w ydąłjr się w podkówkę, cera bledszą się w y ­

daw ała  — może w podającem  iagcfcnie śwóetle 
księżycowem...

1 Lucyan uczuł, i e  ręka zam knięta W jego dło- 
j ni d rży lekko.
| p  Panno Ilan iu , skąd w  ustach pan i —  w io-
I sn|y te ponuro brzm iące zdanie?* W ięc  doprawdy 
: te m yśli, które spać nie dały, były tak bardzo 
i nie wesołe?

—  M yślałam  o panu...
Mocniej ścisnął trzepoczącą się jak schwyta- 

; ny ptak rękę i za jrzał w głębie je j fijo łkow yck  
źrenic równie wzruszony jak zdum iony tą  ̂

j otwartością.
1 —  O mnie?... •
! — No tak!... lak!... o panu!...
: —  Panno Ilaniu... I co pani o mnie myślała?...
i —  Ze  panu musi być źle na i-rcie... że 
i coś dręczy... gnębi... i jabym chciała dopo- 
| mód'-!... pocieszyć... a pan mnie unika!... pan 
! mr.fs nie lubi!... pan...
j W yrazy  paciały jej :: ust szybko... gorąrr.ko- 
: wc... Oddychała giosao... nierówne, dysząc cn- 
i łem ciałem jak w febrze... Chciała mówić coś 
i więcej jeszcze, ale d c?  u wiązł jej w  gardle i na- 

lo wybuclinęła plvc ł dotychczas. Zagasły ! glo wybucbnnła płaczem: I
w  cezach,zsunięte b rw i i —  Dziecko!... dziecino moja!... maleńka!... uaj- i

milsza!... cicho!... cicho!— Ty nie waeaizl... nią 
rozumiesz!... ja  nie, 'mogę... n e 4|am prawda...

—  Pan mnie nie zr.osi!... pan mnie nią lubił...
—  łka ła  spazrnalyznie Jhziewczj na.

Ziocista g łow a csunęia się na pierś m ężczy­
zny. Ciemny szal spadi z ram ion Hanki na zie­
mię. L u c jan a  przejął na wskroś żar rozkoszny 
gibkiego, prężnego dziewczęcego ciała... M ięk­
kie, wonne puchy u losójv musnęły go p® skro­
niach i ustach...

—  Haniu!... gdybyś w iedziała!...
—  N 'e  chcę nic wiedzieć!...
—  N ie  jestem ciebie w a itl
—  Nic mnie to nie obchodzi!... bo ja  cię ko­

cham!... kocham!...
—  Dziewczyno moja!...
Spoiły się usta w  pcealunku długim , zaw rot­

nym, odurzającym... i dop ero w tedy rozłączyły 
sio. k iedy już piersiom  tchu zabrakło i krew
m gle czerwoną zasłoniła oczy...

—  W ięc i tjr...
—  T a ’.:. Haniu,- tak!... wiosenko cudnaf...
— Najdr:iszyJ...
Cicho szemrał potok *v l gęstw ini o... księży# 

prósz; i srenrzystym blaskiem... -leśne gw oździ­
ki rozsiew ały aromat słodki, upojny...

< Ciąg d ■! r,y nacie - '



str. e. c o s r m i  r. u a s o w s r . ! Uran t  2S&8

Gir. Sipla.
w jjfs zaw a . (Tcle f.) N a  kon feren c ji prasowej 

w  sprawie opalu w icem in ister handlu Strass- 
burgcr stw ierdził, że brak w ęgla  jest następ­
stwem tego, i i  jestcgfny odcięci od Górnego 
Śląska, k tóry zaopatrywał Polską przed wojną 
7 miilonan-.i f «n  węgla, t. j. pokryw ał połowę 
całego zapotrzebowania. Zm niejszenie eksploa­
ta c j i  węgia w kraju  gra  rolą drugorzędną, a zre­
sztą eksp loatacja  ta z m iesiąca na miesiąc 
wzrasta. W ydatncść pracy górn ików  w Polsce 
jest ohccfiie w iększą, an iżeli w zachodniej Euro­
pie. W ie lką  nafcm iast rolą. gra brak wagonów,
*®EffiS3ESS3523SSSS2S!

Clemenceau o nieobliczalnych ewokcyaeh
w armii niemieckiej.

P aryż  (KB ) P rzy  om aw ian iu  traktatu poko­
jowego w  senacie Clemenceau pow iedział: 
Świa t jest dość w ielk im , aby i  F ra n c ji zape­
w nić m iejsce. W ilh e lm  II. powiedział,, że p rzy­
szłość N iem iec leży  na wodzie, dzisiaj leży  ta 
przyszłość pod wodą..

Mówca m usi przyznać, że n ie rozum ie umy- 
śłowości Niemca. W  swoim  domu jest on sym ­
patycznym  człow iekiem , a le  są rozm owy, któ­
rych nie należy z nim rozpoczynać. Socyalni de. 
mokraci w  Niem czech są sojusznikami parlyi 
wojskowej i izęuzą Niemcami. M ówca nie w ie, 
czy socyalni dem okraci się zm ilitaryzu ją , ale 
w ie, że m iiitaryści. się n ie uspołecznią. Czy są­
dzicie, pyta ł Clemenceau, że przyszłość rządów
■ B M S i

Polska w stosunku 
za zdradzieckim

niemieckich jest zapewniona, tak jalk nasza? 
Dzieją się w  armii niem.iecaicj ewolucye, któ­
rych doniosłości nie m oiaa przewidzieć.

Traktat pokojowy musi być pizedewszyst- 
kiem wykonany. «

Jeżeli N iem cy od czasu zaw ieszenia broni w t - 
p iodu kow ały tysiące armat, w  takim  razie po­
czynią się odpowiednie zarządzenia,

Co się tyczy zw iąoku narodów, to są w  tym 
zw iązku członkowie, którzy stoją przeciw sofcie 
z ieenlwcram i w  rękr.

M owa Cleme.n»ceau‘a w yw oła ła  burzliw e okla­
ski. Scma.t uchwalił m owę w  całym  kra ju  pu­
blicznie ogłosić.

do Litwy nie pójdzie 
wzorem Czechów.

Warszawa' (.PAT). W obec kroków  n ieprzy ja ­
cielskich, wdrożonych przez w ojska niomlocko- 

^irosyjskie przeciw  Litwini cm podsekretarz sia- 
m ,  W ładys ław  Skrzyński, ośw iad cztł posłom 
ntgnaioicznym w  W arszaw ie i  zakom unikował 
'poselstwom naszym  za granicą, iż Litwini mo. j 
gn. spokojnie skoncentrować swoje siły p rzc iiw  
armui nicmiecko-rosyj skie j . Polska takiej chwili 
Bile wyzyska przeciw L itw inom  i nie m a choć­
by pośrednio m tencyi mUitstryzmti pruskiego.

Nadejdzie chw ila, gdy istotn ie dążenia narodu 
litew sk iego  zriajdą w yraz w  utworzeniu rządu, 
k tó ry  będzie w yrazem  op in ii znacznej v i ęk s-zo- 
ści narodu łltcv. skiego i nie będzie, jak  dotych­
czas, m ie l za jedyną podstawę antypolską. agi- 
tacyę. W óiyczas L itw in i ccenlą stanowisko obe­
cne F olski, która unika wszystkis^o, coćy mo­
gło daprowau—d do rozlewu krw i m iędzy Pola­
kami a Litwinami.

Polska będzie imislała wystąpić 
zbrojnie w obrosłe Łotyszów.

L w ów  (Tel.) W ie lk ie  zaintresowanie wywołu­
je w  tutejszych kołach politycznych sytuacya 
zagranic zna. Posłow ie  zapytu ją  powszechnie 
jak stoi sprawa z Rygą i  zdobyciem  m iasta 
przez N iem ców . Rząd u trzym uje za pośrednict­
wem agencyi PAT., że N iem cy zajęli Rygą, na­
tom iast s fery lewicy utrzymują, żo Ryga nie 
■jest wzięta. D ają oni do zrozum ienia, że rząd 
Chce, za pomocą tej wiadomości o zdobyciu Ry- 
pi, usprawiedliwić prowadzenie wojny i  nadal 
na froncie wschodnim. W szelk ie prawdopodo­
bieństwo przem aw ia jednak aa tem, żc Kicni-

! cy istotnie wzięli Rygę i że Polska będzie mu- 
j siała razom z ententą wystąpić przeciw Niem­

com. W  każdym  razie sejm  m usi do paru dni 
I dow iedzieć się prawdy. Taicie jest zdanie ogólne 
i posłów  sejm owych.

iiiiajGf mm m m  m
Frankfurt. (P A T ) W ecPug telegram u „Daily 

News" z R ygi, armia estońska przybyła na po­
moc armii iatyskicj. W  najbliższych d,iiia.cli 
spodziewane są ataki floty ententy.

e bwub ases&BsasKissssstssa esh. r*s a, m s  astfrasn .m^susssswsmss! -  ̂ usassrs assasra

Sejnr obraduje wśród turnutićw lewicy.
W arszawa. (Tele f.) Rozpraw a aprowimcyjr.a 

w- Sejm ie toczyła się dalej wśród niezbyt w ie l­
k iego zainteresowania. T y lk o  tu i  owdzie, pod­
czas m ow y p. Crządzielsk'eg'0, odzywał się glos 
tubalny posła socyalis tycznego Arciszewskiego, 
kotry  nic był zadow olony z wywodów  przedsta­
w ic ie la  P iastowców . Na tej m rw ie rozprawa a- 
prowizacyjna slą skończyła bez żadnego pozy­
tywnego wniosku, czy Izba żyw i zaufanie do 
łych m in istrów , w  których ręku spoczywa ak- 
cya aprow izacyjna. Gdyby nic wstępne przem ó­
w ien ie p. marszałka, k tóry  podkreślając znacze- 

mie o tw arcia  uniwersytetu pcls-kiego w W ilr  e, 
w yraził nadzieję, że będzie on symbolem potę- ; 
fpW ania państwowości polskiej, gdyby nic to \ 
p rzem ów ie ro , to posiedzenie w torkow e Sejmu 1 

..'minęłoby bez pedinoślejszego wrażenia.. P ro jek t i 
fcstavy o zmJr.nie am fórna  jr y w c u l dłuższą ! 
rlyskusyę, pocztm  trzecio czytanie odłożono do ; 
przyszłego posiedzenia, pónreważ przyjęto  po­
prawki z sobą sprzeczne. N a  samym końcu po­
siedzenia w yw iąza ła  się żyw  a dyskusja  stafi

szczególn ie zaś parowozów, które są oddane na 
potrzeby wojska. W yw óz zagranicę w ęg la  redu­
kuje się do 40 wagonów dziennie, wysyłanych  
do W iedn ia  r  a zasadzie, um ow y Kompensacyj­
nej wzarnkm za artykuły w n yk ow e i m aterya- 
ły  wybuchowe dla kopalń. Niepodobna Jmsyć na 
dostateczna zaopatrzenie w w ęgie l we w ielk ich  
m iastach i w ładze rządowe krząta ją  się około 
dostarczenia drzewa, t «r iu  i  repy. Jednakże 

, nie usunie to braku opełu wobec absolutnej

I n iemożności dostarczenia potrzebnych w ago­
nów.

nagłym w nioskiem  p. '.Gląbińsklego o potrzebie
zapshisicu ia bezrobociu Ssrżky l^Tsr/orczr.rj 
nagłości, p o p ija n e j przez wn i o s k od a we ó w, 
sprzeciw i! się poseł sccyalłstyczny N iedziałko­
wski, zarzucając praw icy i ziem ianom  tenden- 
cye reakcyjne. Gdy Izba odrzuciła wniosek po­
sła socja listycznego Ba lick iego o glosowanie 
im ienne nad nagłością wniosku, ’ na lew icy  
skrajnej wybuchł tumult. Pow tórzy ! się tum ult 
choć w  m niejszym  stopniu, podczas bardzo na- 
nhętnej m ow y p. Barlick icgo  o potrzebie pomo­
cy dla bezrobotnych. Natom iast lew ica  urządzi­
ła mu owacyę. Poseł Zam orski iron izow ał pa­
tosem argum enty p. Ba iTck icgo. Z razu lew ica 
słuchała go spokojnie, lecz potem poczęła mu 
przerywać. P. Zam orski nie uawał sią jednak 
zbić z tropu. ;

W sejiTjie powstanie większość 
c h ł o p s !<■ o ■-ra  c iyk  c ?n vi. 1

V/aizzawa (Tel.) VvT kulor.rach sejm owych u- ) 
trzym uje się pogłoska, że należy riofcawesa o- j

czeMwać utworzenia więkseości chłopsko- - 
dykalnej pozbawionej zupełnie w  szeregach 
Ewaiah z przedstawicieli InteligeucyL Na w ię­
kszość tę, złożoną a 200 posłów, z łoży się kłuł) 
W yzw olen ia  58, plastowcy 51, sta.pińczycy i2, 
razem 121. Do tych trzech grup, które noszą 
nazwę Z jednoczen i* polskiego stronnictwa lu­
dowego, przyłączy się cwemuałma zjednoczeń 
nie ludowe i Narodowy Związek Eofcctniczy.

S mm p d k  są S i  i
W arszawa. (P A T ) Kom isy a zagraniczna, -pod 

przewodnictwem  posła St, Grabskiego, wysłu­
chała referatu  p. Osieckiego, o wniosku posłów 
Roja, Rcyskicgo i Bednarczyka w sprawie roz­
szerzenia terem  plebiscytowego na Spiszu i O- 
r -  /->, tak, aby cbjąl dolinę Jaworzyny i  P o ­
pradu.

fov#ót Dmov/ski8go.u#
W ^ ^ za w a  (Tel.) W  kołaich sejm ow ych t cvier- 

clzą, że należy niebawem oczekiwać ponownego 
przyjazdu Rom ana Dm owskiego do W arszaw y 
Ctlcin wzięcia udziału w  obradach sejmu. Ro­
man Dmowski nie z^jnlcrza zizae cię mandatu 
sejmowcg, jednakowoż zachowuje rów nież man­
dat delegata, na konfercncyę pokojową.

itasKŁ.nrun
Włochy uważają Gsi^pyą wschodnią 

za czdść państwa polskiego' 
W arszaw a (Tel.) Do „K u rycra  Po lsk iego" te­

legra fu ją  z W iedn ia : Na, zapytanie koicsipoin- 
donta, zwrócono do przedstaw iciela  W łoch, jak. 
zam ierza ją  W łoch postąpić z Po lakam i z Gali- 
cy i w scłicdnlej, internowanym i; wre 'W łoszech  
i  pragnącym i powrócić do kraju, korespondent 
otrzym ał odpowiedź, ż,e G słicyę wschodnią u- 
w nżają W łochy za część państwa polskiego, a 
w ięc jeńcy z tej d z ie ln icy  hęclą traktow an i ja ­
ko obywatele polscy.

ieiii naisiio.M iis  le m u M  hF w

W arszawa, ( l e l e t )  Prace,yn icy telefonu w ar­
szawskiego pui-zucili wczirraj swoją pracę, żą­
dając zwrększonnych dodatków  drożę-źnśnuyęlj 
oraz .yyplaćcEia tak zwanej 13-tcj pensy i. Q ile 
postulaty pracowników  nie zostaną przy jęte 1  
■do porozum ienia nie dic-jdzile, zachodzi obawa, 
wybuchnie stra jk  wszystkich  pracowników te­
lefonicznych, a więc i telefonistek, które o- 
św iadczyły, że w razie strajku obsługiwać będą 
tylko abonentów of,icyalnych, tj. siraż pożarną, 
kicm isaryaty polieyi, pogotow ie ratunkow e i 
in.styt.ucyo wojskowe.

I kolarze iwiiwsoy p ią  strajkim
Lwów (tclef.). W czoraj odńył się w  sa li „So­

ko la " o lbrzym i w ice pracow nklów  kolejowych, 
na którym  rozm aici m ów cy przedłożyli postu­
la ty  kolejarzy. Uchwalono rczeluryę, grożącą 
stra jk iem  w  razie n ieuwzględnienia postulatów 
do dnia 13 b. m.

Włochy godzą sią na stworzeni©
H  p s ń n t w a  R ;e k i .

Paryż (B. K.). „P e t it  P a ris icn " dow iaduje aiię 
z dobrego źródła, ze rząd w ioski zgodził się na 
utworzenie n iezaw isłego państwa R jek i. P o rt 
pozostanie pod nadzorem  zw iązku  narodów. —  
Rząd włoski nie clice, aby zw iązek m iędzy Rje- 
ką a w łoską Istryą  został rozluźni on y j  a R jeka 
nie m a być w łączona do państwa jugosłow iań­
skiego.

„Popolo Romano" twierdzi, że między iTAn­
na uziem a włoskim rządem toczą sio pomyślno 
rokowaniu, celem rozwiązania kwestyi■ Rjeki' w  
drodze kompromisu.

Ratyfikacya traktatu załatwiona we 
Francyi, Anglii i Włoszech.

W iedeń  (P A T ). W iedeńskie biu io koretsp. do­
nosi z Paryża pod datą 13 b. m.: Jak donosi u- 
rzęd.:-wy dziemiik, ratyfikował wczoraj prezy­
dent republiki traktat Wersalski. W ed łu g „M®- 
t ina" nadejdą dziś lub jutro z Lcndynu i Rzy­
mu raty f ikowane egzemplarze traktatu pokojo­
wego do Paryża.

 o~—

W ybrzeże M u m i i  dla Horweoil.
Chrystiania (B. K.). N a  uczcie, 'wydanej na 

cześć norweskiego posła w  Paryżu, zaznaczył 
prezydent m in istrów Knudscn, żo Norwegia  c- 
yrćcz Epitztsrgn ctrzyma od kcnlcrcncyi po- 
kojoHcj tak ie  wybrzeże E5sr:r.aAskio.

- —  o------------
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Aresztowanie dyrektora drukarni wojskowej
we Lwowie.

L w j f f  (le lef.). W e  Lw ow ie  aresztowano dj-re- j szkodę skarbu wojskowego. Skarb w ojskow y 
która drukarni w ojskow ej, S ikorskiego, pod. za- j m ia ł poaieść szkodę na 'okolc 159 090 koron, 
raptem oszustwa, dokanrwancgo papierami na *

Po-zniesieniu taryfy Maksymalnej we Lwowie
csny poszły w gór?.

Lw ów  (teief.). Od n iedzie li nile o lw w ięm je  w e i z^ ra fo W #  te ry fy  m a k s fm a a e f c «n y  a/mdl**. a 
Lw ow ie  ta ry fa  m aksym alna na najw ażniejsze j tymczasem, jak się z tych dwóch dał ©kszuja, 
artyku ły spożywcze. Tary fę  zniesiono dlatego, | ceny wszystkich śroslków żyw ności podskoczyły 
pooaiewói rzeźn icy ł  kupcy przyrzekali, że po i ogrom nie w  górę.
i t T r t t T y i f r . r t r ^ e g g i - . *  ^  -narjuM R esasb  f g a k r y e l  D 'A N U N Z iO .

reda robotnicza n ie m ogła  uznać za słutzn^, 
„Tow arzysze" z Rcsyi przekupyw ali funkeyeww  
ryuszy komunistów'. Robotnicy w ęgierscy •»* 
św iadczyli, że wszystko stracili i że przem ysł 
jest tak zru jnowany, iż trudno go będzie odbiK, 
dovvać. Będziemy potrzebowali p rzyn a im n itł 
du Lat, by nasz ruch robotniczy ożyw ić. M oww 
M iakhsa w yw ołała  w ielk ie  wrażenie.

IłlE W Z D A C YA  B A N K U  k U S T R O -W gO  
„Neue Freie Presse" donosi, że 14 bin. o d b fł*  
się w W iedn iu  posiedzenie rady generalnej Baw 
ku SĄfstro-w1 ęgierskiojfo. N a  posiedzeniu Z.OŻÓ* 
no sprawozdanie o przygotowaniach do l ik w l ' 
dacyi ba nku. P rzyw ile j banku u pływka w  gru -4 
dniu tego roku. W  m yśl traktatu pokojow e**, 
nia być likw idacya  w  d ro i o na natychm iast |Mf 
jej podpisaniu. W ed łu g obecnego zam iaru  W  
dsie zwołane w7 p ie rw łze j połow ie pruon ia  nad- 
zw yczajne w  a lice ngroinaiizeWo lys.uk u wu.,trv- 
węaier^kicgo, na którcm  bvdą nowzięt# deer> 
rye co «P  likw idacy i banku.

Wielkie pr^goterjsmia najprjsyjęcie 
K|su#|®S&s> w Krak©r/ie.

zacyjnogo sto i prezydent m. Krekow«., p. Fade- 
row icz.

Piłsudski dokona otwarcia akademii
W ta szS ),*  (P A T ), Jak nas in form ują, praco 

przygotow aw czo z -.luizyi przybycia Naczoln ika 
państwu do Krakowa, na uj oczystość zjednocze­
n ia a rm ii polskiej £4 w  pełnym  toku. W  uroczy­
stościach v«THr.'t udzia ł: prym as arcybiskup
Daltwr, arcybiskup Teodorowicz. bs. biskup Sa­
pieha, generał L e ló e w s k i,  w icem in ister M ajew ­
ski, gczreialcmio p z l ls r  i  Row'.scr-MużnicW, w ie-, 
lu  generałów  i  w yższych  wojskowych. N a  uro­
czystości krakow skie o trzym ali zapi uszenie: 
p irzeu  m in istrów  i  'wszyscy nruAdtrot^a, m ar­
szałek Sejmu i  prezy &y« k lu brw  polski eh, pro- 
zydym n  m. Warsza.Fjr, Po^aasda, Lw ow a, W il­
na, rek torzy wszyrikteh  m yj«® rsytetftw  polskich 
1 w ie le  w yb itnych  „x»b lstości ue św iata nauko­
w ego  i politycznego. Na czele korni -etu orgaini-

Borniozs].
W arszaw a (P A T ). Prezydent m. Knukotra o- 

trzym ał w iad om o^ , żo Naczolnik Państwa, któ­
ry zapow iedzia ł swój przy jazd  do K rakow a na 
19 b. m „ dokona r.s-hióoio otw arcia  nowej pla- 
c fw M  r-.ukl polskiej, fiómfezej w
Krakowie. U roczysty ułct odbędzie się wr ponie­
działek dnia 20 b. m. przed południem, w  auU  
uniwersytetu  jag ie llońsk iego. ...-

' i

Konta. (PAT ) „Lokal Anzeig&r" uonosł, że 
rząd niemiecki otrzymał im. tę en tenty, zawfci- 
cLairiającą, iż mocarstwa sprzyinierzone i za­
przyjaźniono pro£«y nząd szwedzki, norweski, 
duński, bolenuenaki, ftolandzki, hisa.pańsiu, 
i8az*'todtkl, meksykański, argentyński, Kolumbii, 
Yenezueoi, aby zastosowały do swoich obywateli 
śbnodk i zmierzające do przeszkodzenia hn w  
BawitaOJda. j&fkichkolwiek stosunków hanau*- 
wych x boljzewioi.,  I«o»yą. ćrouiti to są nastę­
pująco; 1 . Okręty ząftilerra jęco udać sriy do por­
tów bolszewickich nie o trzymaj 4 p rzwoicnia 
w y jJ i ir, podobnie Jak 1 okręty przybywające Z 
portów bctLszowickich nie ©trzymają pozwolenia 
zawinięcia do portów w  wymienionych pań­
stwach. Ł  Podobne zarządzenia wydane będą co 
do towarów przeznaczonych dla bolszewickiej 
KoajL 3. Ouóby, udając* idę do ftcsyi boi* sewi- 
(jL-, j nie etrrymają p  r - j U B  (wyjąwszy » y -  
palk i, w  fctón eh paszporty bęidą wą^dane w po­
rozumieniu z  mocarstwami sprzynderzonymi l 
zapizyjażtitkmemi). To oajao dotyczy esób, któro 
chcą z Rosyi bwLteowickiej wyjechać. 4. Powo­
łane będą do życia urzędy, których zadaniem 
będzie nie dopuścić, aby banki przeprowadza­

ły  interesy z  bol^aw icką ftcsyą. 5. Każdy z  wy­
m ienionych rządów  pocvara się o w ydan ie po­
trzebnych zarządzeń, w  celu przeszkodzenia 
swoim obywatelom  w  7>s>i'Ozumiowaniu się z bol­
szew icką Resyą, czy to poczitą, czy też telegrii- 
fem iskrowym. Powyższą netę zaopatrzyło na­
czelne dowództwo następują-cjun dodatkiem : 
Zechce Pan. zaw iadom ić rząd n iem iecki, że 
francuski* i  angielskie okręty wojenne, etacyo- 
nowauo obecnie na wodach FLalcndyt, wyjadą, 
alry blokować porty bolszewickie 1 zatrzymać 
okręty, zm/iorzające do portów bolszewickich.

Wobec niebezpieczeństw a bolsze­
w icy zw ołują kongres.

E tls ln ąŁ te ri ivB. K.). W ed ług dzienników  ro­
syjskich, rząd bolszew icki postanowił, ze w zg lę­
du ne. ulebozpleczeńztwo, grożąc o mu z różnych 
strun, zwołać siódm y kongres so rie tów .

Strofa k iu m a .
Śmiej się ty, złote słońce, igraj, mórz Lb kiaroi
Oto zwalczyłem  bujne, rozogniono życ*e —
I zbro;nv w  szyszak wiary, zaufany w  męstWCI 
Nad ria-rną m oją duszą odniosłem rw y cięstwoi*

Dą^.ę vrc.m Lt-cil d ~ ’:ci.aj aruny harf pochwełdŁ  
W y ponągi mej siły, łujci trjmmfalne,
Które niegdyś wznosiłem na św;ętvnnem poht 
Przy gościńcach, wicdą-ych do bram KapitotUr

Ale wieńca z wuwrzyru nie rrsydam  mej ekrooV  
Aż się w  spiżu mej fx:-czy dzwrn iyc i* m |

dzw on i*
Aż cel boju ostatni, co go przestrzeń kryj** 
Pi-zed zwycięzcą się zjaw i i zawoła: Ży|ę|

Przek ład  Jana Pfetrzyeki«g*.^

m a r y a  p js z c z k ie w ic z
Kiaków, ul. Jaglclleń*k« i

POLSKA DOMOWA KUCHNIA
i K A W I A R N I A  a *

poloce śniadania, gblady I kolący a. Na zamówienia w/k 
syła oblRdy do domów. Dla PP. Akademików 1 u o z n ló w  
szkół w abonamenolo znaczny cptftt. Ceny umlarkewMigj|

Jfc* y n y  r i j f * ń s z y  d c *  h a n d l o w y  i  .  ;

ICC4ACY CYPRES t4
Kraków, ullos Szewąka L. 13/11 G.

ęoieca Diklowy system Roekopf &i kor  ̂
azik o 2 dzwonkach 60 k. Skrzypce ae »e i/a *r

mujiauMi I!P 1 litlillljlillt UHIi
Wiedeń. (BK ) Z R ew ia donoszą, że były het­

man ukraiński SkaTopadzki oświadczył, iż za­
mierza wyjechać do EatonU, ażeby t. n  wstąpić 
do armii bólsraewlckiej.

1 1 C

sona donosi że będzie on musiul przez dłuższy 
ctaa pozostać w  łóżku. W  ten sposób odpada 
nadzieja, że będzie o<n m ógł wkrótce spełniać 
urząd pnv.ydc.nta.

Brak papieru.
W a m a w i. (Telef.) Mim spraw wewn. zwró­

ciło »iv do min. pr-icrriyslu i handlu w sprawie 
konieczności zaradzenia brakowi papieru.

Czesi aiesztowaii księika Hunkę,
PnHMi (B. K.). Były poseł k& Hlisika został a- 

reeztowany w  probostwie swem w  Rosenbergu. 
Jego towarzysza, dra  Ih liczkę, nie ał*esz.tonvano. 
l » .  Elinka wystosował do Tuzoara i Hrubara 
*t*mo, w  którem oświadcza, i© stoi do ich rlyu- 
J^ iycyi.

Strajk w  Zagiąbiu  Saary wywołali 
agitatorzy pruscy.

P a ry i. (P A T ) S tm jk  w  Zagłębiu S «e ry  jo »t 
już ukończony. Ruch stra jkow y był dziełem  
a o ita to r iw  zawoduw yck,'wysłanych dc Zagłębia 
celem  wj-Trołania zaburzeń w  chw ili, k iedy ra- 
ty fik acya  traktatu wersalskieąo m a położyć 
kres suwerenności politycznej Prus.

g.iizi apdpietsta.
Puryi (BK ) „N ew  York  H era ld " donosi w  W a­

szyngtonu: Ogólnie sąd;ą  tutaj, że W ilsonow i 
grozi apopleksja. Z tego powodu nie pozwalają 
nm lek irze  opuszczać łó„ka. Tak sarno a r ic iy s  
YfUoona n l* są najlo^tozcj kensły łusyi. W ilson 
M jn m je  się m uzyką i lt?k.ką lekturą.

Półuiuędo-wy biuletyn o stanie zdi’owia W il-

kronlKa talegratłczn*.
nonutrnicY m  r.ł.' t r.t c  * w  s * r j r 5’«sak­

c ie  NIE PÓJDĄ ŚLADEM BOLSZEWIKÓW.
W  czci aj odbyło się tu walne zgiornadzcińe n ie­
m ieckiego zwią.zku robotników  m etalowych.
Przedstaw iciel robotników węgierskich  M iek ils 
w m owie swej sannaczył, że nie żye rr  robotni­
kom niem ieckim , aby przeze!; takie c h w il* ,j*k  
robotrJcy na W ęgrzech. Na W ęgrzech  staw iali
robotnicy żądania cennikowe, k tó r jch  n a w e t*  s s  n sK st^asnestLa iW C B S*

f
^jnRta&JU kiem lob kor. i wyt*j. wicdoMM*
B / n B  model, jr ooorzęciówka kor. 200, bwonędiwłni 
IB cjBŁ i-or- 3C0, Trąby akordeonowe kor. 16, 30, 39.

Dyanseidy do s/.kra kor. 45, 55. Brzytwy ,
10, 3ó, 30. Maszynki do wIorów ker. 38,

65. Maazynki, do samogolenia kor. 30. Pa» do bn y tw /  1)
Kamień 7. Wysyłka za zaliczką. 387t

Cennik liustrcwany za ne^slsniem 1 ker. w uftlt. aort   —
Bezpa£redn io z  s ied zib y  fiiirykatyi

d o s ta rc z a  rzetelnla

materyi na ubrania iu ^ k  0 i ( M i l
wszelkiej j-koicl

Skład fabryczny juituszt R in ia
w  m ^ is k u i Ś lą a k  

naprzeciw dworca koi»jow*co. 84T
N a życzenie wysyła sir; wzory i kolekeye. Prayjk 

mujc się ag-entów za prowiiyą.
P. P. Krawcom na zgłoszenia karty z wzi ra«#>

Fabryka HpMf iisMjinjti i liiiliśi !• pinfii 
L. S]imtiŶe« inUiit, iii Sziłfi Ir. N

■we wszechstroauie znane i wypróbowzaa preparaty A  
tarty, babki i t. p. wra z z dokładnymi przepi a ml pnynep

dznnia tychis.
Zumówienin na prowincję uskutecznia aie natychsaiaS* 

P. T. Kupcom tlpewtadai rwet. M
K »O ra R 3 'iB li3 C 3 C 3 C 3 | p i«3 Ć M C 3 IB B B M

!i N O W A  P O L S K A  F I R M A
j ’ EJOM BANKO W Y, KAUTO R W YHIIAHY

^ARYa^NA A M B R O S A
0 K R A k OYT, SZEW SKA 9.

ou K U P U J E  i S P ftZ E D A  
:: P O  N A J L Ł P 3 Z Y M
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SŁAW K O W SK A O J  
W KRAKOWIE

Hstlcnal Kasg kontrolną kupię 
ezterocyfrową klawiszową, u- 
iyw aną względnie nową. Kiel­
ce, Królestwo, Księgarnia 
Leona, 3546
a. , .  . ... . — _

Osoba w średnim wieku, 
miłej powierzchowności b. 
dystyngowana i inteligentna, 
łagodnego charakteru, wic. 
L e j szlachetności serca, mu­
zykalna poszukujemiejsea do 
towarzystwa starszej pani iub 
pana. Reflektuje tylko na o- 
soby z iepszej sfery. Zgłosze­
nia do Adininictracyl .Goń­
ca* pod .Samotność*. 3547 
a l ____________________________

Frazcwma sukien 354S 
damskich istniejąca od kilku­
nastu lat z wyrobioną klien­
telą w centrum miasta sprze­
dam razem z mieszkaniem i 
umeblowaniem. Oferty do 
Admin. .Gońca* dla M. 350.

ObszernisjszsJ ubikacyi 
na magazyn poszukuje się. 
Zgłoszenia przyjmuje Dom  
Informacyjny Kioenschitz,Ry­
nek 7. 3552

Łączeni* ziołami |
i  środkami domowymi, reu­
matyzmu, cery, żołądka i  Hi­
giena Duszy, razem 360 stron 
Sroka, cena 10 koron. Nowe  
Horyzonty i  o Nieznanych  
Silach Człowieka, 130 stron, 
M na 5 koron. Dr. Staniała w 
Breyer, Kraków, Wciska 63

Da wlfkmago majątku 
«  wocnodniej Galicyi poszu­
kuje *ię zdolnego maszynisty 
tartacznego do prowadzenia 
lokomobili 80 H. P. i dwóch 
dynamo - maszyn. Warunki: 
pensya według umowy, mię­
kka nie, światło opat i ogrod. 
Zgłoszenia z podaniem kwa-: 
li fi kacy i do Administracji; 
stóRr Suchej i  Siemienia w j  
Suchej ad Żywiec. 3563

Boa skankcar*
orawia nowe, rajer czarny 
bardzo piękny do sprzedania. 
Karmelicka 6, Składnica pa­
miątek z Krakowa. 3563

-JSarsEiiaeaiaziazieinii © o ^  .iri< ® © is^aasae

|pfrrzybory szkolne i kancelaryjne. —  Papiery listowe. — 
Pocztówki. — Ramki. —  Lustra. —  Albumy i pamiętniki.— 

n  , r  ' —  Szachy. —  Karty do gry. stsr
W I Z Y T O W E  i za wiaclomienia ślubne.'

Portfele. 
Wykonuje B I L E T Y

c a s a n s  a a o e a s  sp® e® sa  © s e c t? ®  o  © - © * > © «  a © © ® © © ®  b c  » © © # © »

Z Rek załcż. 1804.
O »
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tą j dla wschodniej Galicyi daje 
ti ; dobre ziemie po przystępnych 

cenach t. j. cd 1000 koron 
do £000 kor. oraz las budul­
cowy zarazem różne ulgi. 
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 

24 6. m.
Prędcyro u.ccw. Biuro psresla- 
cyjtte w krakown priy utay 

Grodzkiej L  23. 3512

i  Oddział I. Budowa maszyn i Maszy- 
© ny parowe, pompy, maszyny wodo-
U ciągowe, kompresory i t. p,
ti Oddział li. kotSarsti-a : Kotły parowe  
jj| różnych systemów i wielkości.
% Oddział til. ł iu a o w a  r s u > * v  i (ton - 
“  o irukcyi ie ia s a y a s . -sMy kole-
jj jowe, drogowe, konslr&r.s^e dacho-
n we, hale targowe.
B Oddział IV. B u d o w a  w c g o n ć m  
*  Wagony osobowo i towarowe ws/.el- 
® kich typów, cysterny, w o2y dla tram­

wajów  eicktr. i konny eh, wózki dia ko­
lejek potowych, leśnych i górniczych.
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Oddział V. © d l e w a r n i a  ż e l a z a ! rrt«-
ś a ii. Odlewy budowlano i maszyno­
w e podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w  jednym ka­
wałku.

Oddział VI. B u d o w a  s ta tk ó w : Statki
rzeczne, parowa i  motorowe, Jodzie, 
ba gry lądowe i rzeczne, parowe i mo­
torowe. 2347

Specjalność: i
Oddział VII. IR fa s sy «y  w i e r U t i c z s ,  f ' 

k e i t y ,  w y c ią g u  i ż u r a w i a .

i i i ó

Obiady dsoiswe
z 3-ch łiań 7 koron.

RrsSśw, Gtî ia 11. lp;

Ctteiche 3575 
boune francalse pour 3 en- 
far.łs, 10, 7, et 3 ans, pour la 
campagoe. S adresaer: Sinia­
ło ś  ska Lipnik p. Kańczuga.

i wagon kapusty I
p © t r z e b w | Ę ,  

Z głoszen ia : 35851

LUDWIK AśiCZARSKI 
est. p. Poronin.

i pończochy czteeinna 
n a d e s z ły  3584

S. G A N C A R C Z Y K  
Kraków, Mikołajska 16.

Zastępstwo dia urziądzaft F C U S p C l I  Sp&lka hantil.-przem ysło- 
n sfio w o -w ie rin ic yth  j jU w l l f i r C .  sis I liluro iNzynlcrski*

Kraków , ulica Zw ierzyniecka I. 30. —  Telefon 3476.
i •ec;-=KC3am2i7aszBBK»eec'_
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Dotychczasowa ilość 
kont czekowych 

p r z e s z ł o  30C0

Dslftliczasflwa w M i  i t b f i i ;
Koron przeszło 300.000.000 
Marek „  30.000.000

D Y R E K C Y A

Dwa świeczniki 
gazowa moiięzce do biura lub 
aklepu do sprzedam*. Karme­
licka 6, Składnica pamiątek 
a Krakowa. 3569

Paany chąta* da pracy
potrzebne do pakowania. Zgło- 
•zenia: Fabryka .Derii.a*, 
Podzamcze między 2— 3 pop.

Pisania aa maszynie uczą 
panie w godzinach popolud 
ulowych. -Przepisuję na ma­
szynie w  językach polskim, 
francuskim i niemieckim. 
ZgłoazenU od 4—6, uh Kro­
woderska L. 39,1 p. nr. m. 10.

3588

Ckazya
do sprzedania nowe ubranie 
aportowe z najlep>zej wetny 
angielskiej za 1500 K i su­
knia czarna gazowa. Wiado- 
■n*óść: UL Jasna 3, II p. na 
lewo odj g. 1— 3 pop. 3578

Piękne bronzy, szkła 
kryształowe, papiero­
śnice srebrne, ema- 
liowane i gładkie, oraz 
srebrne alpaka, port­
fele, portmonetki skó­
rzane, piękne brelocz­
ki srebrne i double, 
spinki srebrne i me- j 
falowe, cygarniczki 
Snrsztynowe, pamię­
tniki, albumy na kart- 
ii, eraz wicie pięk­
nych rzeczy poleca

ftCŁMtóiGA PAMIĄTEK, 
Z KRAKOWA

(W arszawa, Płac W arecki 8 )

j Instytucyi Państwowej, powołanej do życia Dekretem  
Naczelnika Państwa z d. 7. II. 1919 i działającej pod 

kontrolą i gw arancyą Państwa

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i :

1. że przyjmuje w  obrocie czekowym lokaty kapitałów w  wysokoSci 
nieograniczonej płatne a vista (na kużde żądanie) i  oprocentowywuje je 
w  stosunku 2 °/o rocznie.

2 . te właściciele jej kont czekowych mogą wystawiać przekazy na 
wszystkie, nawet na najodleglejsze miejscowości Państwa i dokonywać 
bezprowizyjnych przelewów na dobro innych właścicieli kont czekowych.

3. że w  najbliższej przyszłości przyjmować będzie lokaty najdro­
bniejszych nawet oszczędności, począwszy od 1 marki lub korony do 
5000 marek lub koron, tównież płatne na każde żądanie, i oprocento­
wywać je będzie w  stosunku i i 6jo rocznie.

4. że można za jej pośrednictwem dokonywać zakupu i sprzodaży 
papierów wartościowych i walut obcych, oraz zamiany pieniędzy, wszyst­
ko podług ofieyalnego kursu Giełdy Warszawskiej.

5. że w  czasie najbliższym zacznie przyjmować depozyty papiorów 
wartościowych i  załatwiać zlecenia. 3555 i

s
© jasne, pół politurowane bardzo soli- #
| dnie wykonane, z drzewa suchego po •
| cenach bardzo pizystępnych sprzeda 2 
»

ić a r a z «

Pracownia stolarska Józefa Kosika f
P o d g ó rza  uL L w o w s k a  3 0 . S50G

9

9 g i iM łp i  p i s i w m  im. St. Sitóa w Lsitii 
i w fi-sia t o n i  a t o  B a t o m  t o t o

w a k b ją  s ia n < m i»k *  s
1) nauczyciela pracy ręcunej (godzin 30);
2) nauczyciela gimnastyki (godzin 33). -y-L 
Warunki piacy według norm Ministerstwa W.K.1 O. f .

zależnie ou Uwalili kacy i, lat pracy i sianu familijnego, 
do Kandydaci raczą zgłaszać się osobiście lub listownie 

Dyrakcjrl filmntzjum im. Siatzics, hanneztnlkswtka 18.

Z ś dajcie specy&lnej PASTY DO OBUWIA 

„ B L A S K "  I  „ I f W  843*

Fnłiiylta Citemiczna», m il Irakiw. ganatBtki 12.

\ Urządzenie młyna
i  d o s t a r c z y  * »  i

i PIO

wemummsamaBaemieamamMamma^aamtzumsammtsssMauesicessssKaifim

Pierwsza polska chem . 
pralnia i art. farbiarnla.

Fo świeżem uzupełnieniu personalu fachowemi sitami i przy zastosowaniu najno­
wszych środków technicznych, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w  zakres swego  
fachu, gwarantując aumiennoiC wySsnama, rzeczywistą czystość i co większa, całość 

powierzonych sobie przedmiotów. Robota trwa do dui ośmiu.

Biura przyjęć: Centrala, Koleiek 9, F ilie : Sławkowska 23, Długa 27, 
Sebastiana 3, i Pedęórzs Kalwaryjska 5. 3032

i»a*gsg3EBzaz2w x f . m ' « ^ 38aswjuiEmTOa EBEaaBaBBBaaaBtBSBłEBBa BgffSgoWffiraij

Zam arsiynów, Lw ow ska 4 0 i

T«l«granty: Pion Zamarstynów. 
♦ 4 H W 4 4 * » » 4 » * H 4 4 » 4 ł 4 » W » » 4 » 4 » H *

P H ILA TE LIA
Bracka 19. K K A i< C W ,  Bracka 10.

Handel m erek polskich i zagra­
nicznych. Kupno i sprzedaż. B a ­
dania marek poiskicn przedrukiem . 

Cenniki za nadesłaniem 6 0  hal.

Panna
inttligonir.a otrzyma zaraz 
posad? w wypożyczalni ksią­
żek Gum,;Iowicza, Bracka 9. 
Zgłoszenia z świadectwami 

‘ tyiko od 8— 9 oano. 3577

Sii
Kwifcty sztuczne

| .-.rlystyczne kapeluszowe, de- 
! koraeyir.i, kościelne, pióra, 

ą in inssijiboa , lantnzye poleca hurlo- 
■J j k I (J |j ii i wuie i detaihcznic 8247 

j WtNCŁiNTY fi A GONSKA 
1 Kraków, Fioryańska 18, i  p.

TyiLo w tircfte \mm iy
za węgie, benzynę, naftę, pa­
rafinę i smary, do wozówr 
wym.euię następujące towary 
po cenach maksymalnych: 

rriyćts, skerf, tikła, nuty. za 
pałld, tłuszcz*, cukiar, gracś, 
ku*t,rudr», fasolę, wjtiicna łnlę- 

ns I

Wielki skłsd E. WEIS 
i i/lurawska CaUtwa ui. Lukasa 4. 
| Telefon 478. ZaJoiony 1900,

I Akademik 3582
poszukuje pokoju. Cena mo- 
tc być 250—3C0 K. Zgloazo- 
nia listowne do Admmistra- 
cyi .Gońca" pod .11. Kr.*

ul. Kaanaiicka 0. . ----------------

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor" Jerzy Konarski. — Bcdaktor stSpcw.: Jaa StaEkiewicz.-

3509

Uicziłośś  kapiiaiiści,
1Q07j cyystogo zysru
w pierwszorzędnem [irzadcię- 
b:orstwie otrzyma len, który 
dysponuję gotówką 100.000 

koron. 3580
Bliższe szczegóły, Kraków ul. 

Soltyka 11 u p. Lange,

PROSZEK DO PIECZYWA

potęgu je  wyda jność wszelkiego rodzaju 
p ieczywa, bo staje  s ię  ona putenna, apaty­
c zn e  t iiitwo strawn*. W ydobyw a on  w szyst­
kie o d ż y w c z e  składniki mąki 1 podnosi iem- 
semam wartość  od ż yw c zą  potraw mącznych. 
Nawet ludzie, k tórzy nie znotzą  c ls t t *  na dro­
żdżach, tr8wlą łatwo ciasto sporządzeń *  na 
£ !® $ S ® r a  tso  p ^ A c z y w a  bo c ia­
sto  takie jost lżejsze i Ir.two slrawne. 3503

Druk. Ludowa w Krakowie.


